
Organ Związku Narodowego Polskiego w bta 
nneh Zjednoczonych Północnej Ameryki 

wychodzi w każdą Środę
w Milwaukee Wisconsin 411 Mitchell Str.

Prenumerata wynosi w Anmrjce rocznic $2 0(1

Zarząd Akcyonaryuszów
Ma. Kucem, prezyd. 470 Mitchell Str w Milwaukee 
J. N. Morgenstern, sekretarz oClark str. ^hieago. 
W Wlekliński, kasyjer .>68 Noble str w ^hicago.

:Zarząd Drukarni.
iz i a„nt»<nidn kasyer 482 Mitchell Str. w Milwaukee.
^&R iski Sekretarz 411 Mitchell Str. w Milwaukee
I) P Gawrzyjc^^h redaktor 409 Mitchell Str. „

Walęty Pi/fowski, 
Jakób Kabał, 
Ignacy Wendzm^ki,

Radu Gospodarcza.

Cena Ogłoszenia.
Od wi* razu drobnegodruku w kolumnie raz jeden 25c.
Od cala........................ #.........................................

Przy powtórzeniu połowę.
Ogłoszenia kupieckie od cala druku w kolumnie na 

rok ...................................................................... $2000

Poszukiwania familijne lub przyjaciół i znajo­
mych niżej eda druku ........... - ... ...........  50-.

Przy p>wtórzenin połowę
W^zdkta pieniądze mają być przesyłane na ręce ka- 

syera drukarni 14. Szarzyńnkic^o 482 Mitchell Str. 
w Uilwaukd.* 'Vh.

zaaięgni.ii- jakichb^U ^ia-lninnsei <> I gazety,g vinny hy< 
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411 Miichell Str. Milwaukee. Wisconsin 
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Walon'y Piotrowski 
Jakób Kabał, 
Ignacy Wenlziński,

THE WEEKLY 
„28 O O I> A’’ 

Appearing every Wednesday.
.i ordy Fohsh Newspaper in Milwauh e 

sui.fosests the interest of moi o than 700,000 Pelca ii. 
t. the United States. I* hasa largo cirouhoion 

in Ui. Euitel States, Ganada, Moxico and Enr<pe. 
It is the organ of the United Polish Natic- 

BeneYolent Alliance in the U. S. of North 
• ica.

Subscriptkm $ 2,00 pet year.

Board ol’ Direetors.
Kucera, presidont 470 Mitchell Str. Milwaukee A is. 

J N Morgenstern, secretary 538. S Clark Str. Chlćegi.- 
U . Wlekliński cashier 568 Noble str. Chicago.

Admiiiistratioii of Printing.
Karol Szainyński, cashier 482 Mitchell Str. Milwaukee 
J. Rajski, socretary 411 Mitchell Str. Milwaukee.
Dr P. Gawrzyjelski, editor 409 Mitchell Str. Milwaukee.

Board of trustees.

Rates of Adrertishig
One linę om e.....................................................  
Oneineh onee...................................................  
One inch one year...........................................

OHHee 411 Mitchell Street, Milwaukee

$0.25
1.0C
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The ZGODA.” Printing Office executes ail kinds 
of Job prmti..g. Ali Communications must be ad= 
d^ept-ed: „Zgoda” 411 Mitchell str. Milwaukee Wis.

Biuro Rządu Central. Związku Naród. Pol.
* jest Nr.53S S Clark st Chicago III

I. N. Morgenstern,
Sekretarz jeneralny Związku Nar. Polskiego w St.

Rok 4
Drukarnia i ekspedycja 411 Mitchell Str. Milwaukee, Wis.

THIS PAPERI IIIW I WI Bali & CO’S NeWSPAbek 
Advertisino Bureau (10 Spruce Street), where 

Sw/ń IN NEW YORK.

Agenci „Zgody/4
W Nowym Yorku IN. Y.

Patrzykowski J., 193 Druga ul.
Frankiewicz Tadeusz, 25 Delancy ul.

W Broklinie E. D.
Kornobis T., 159 5ta ul.

W Jersey City.
Jurkowski L., 188 12th ul.

W Filadelfii Pa.
Pstrokoński, Thompson ul. poniżej Franc 
ford Road.
Lipiński J., 204 N. 2ga ul.
Andrzejkowicz J., 60 Front ul.

W Pittsburgu Pa.
Rosiński J., L. B. 1112 Penn Ave.

W Chicago 111.
Majewski M., 709 Milwaukee ave.
Drzymała A., 91 Canalport ave.
Dankowski E., 58 Liberty ul.
Sowadzki, 449 S. Desplain ul.
Koch Fr., 734 W. 18ta ul.
Czachorowski L., 465 S. Halsted.
I, N. Morgenstern, 504 Blue Island Ayp

Drukarnia „Zgody” jest 
obecnie tak urządzoną, iż 
może wykonywać wszelkie 
prace w zakres drukarski 
wchodzące, na co zwraca­
my uwagę Towarzystw 
Polskich w Ameryce.

J N. MORGENSTERN.
9 Easalle str.

538 8 Clark Str.

Chicago 111.

W Grand Bapids Mich, 
ówczyński M„ 22 W. Bridge ul. 

W Łouisvilie Ky. 
liter Jm. alica, juiędjy Rt

Polska Kolonia.
Stan isł awo wo

MINNESOTA.
W polskiej kolonii Stanisławo­

wo są prześliczne grunta do sprze­
dania. Nie dawno temu, jak ta ko­
lonia założona, a już się okupiło 
przeszło 50 rodzin polskich.

Są to grunta dobre i urodzaj­
ne, tak że z jednego buszla wysia­
nego pszenicy, lub innego zboża, 
zbiera się od 25 do 35 buszli.

Są tam czyste pola, tylko nad

Generalna
Igentura

ZABEZPIECZENIA

OD OGNIA.

DR H. KELOWSRI.
Praktyczny i doświadczony

LEKARZ POLSKI
ko- 
się

41

W Soeutl* Beiid 1> .
Siwiński Bolslaw.

W Bay City Mieh
^Pryb^ki W 12 uboa, head ot Washington 

W Detroit Mieli.
Dembiński Jan, 474 OrLeans c.

W Dii Łut li:
Ludwikowski K.

W Milwaukee Wis.
Michalak W., 788 3cia ave.
Skrzyński P„ 939 Doty ul.

W Poniatowski Wis.
Blaszka Józef.
W Alberta Sauk Ra|»i<ls Min.
Wamka Jan.

W Łemont 111.
Szlachetka M.

W Sand Beach Mich.
Leszczyński J.

W BufFalo.
Górski A. F.

W Portsmouth Mich
Breski Jan.
BridReport Conn.
L ,S. Maliszewski 300 Main str, 

W Ła Crosse.
Mazurkiewicz H. A. P.

W St. Paul Minii
Wons Jan, Charlston ul.
Józef Maca 15 7th ul.

W Chester 111.
Dreczka A.

W Ła Salle 111.
Walloch Wincenty.

W Northeim Wis.
Jan Cichy.

W Toledo O.
Ludwikowski Marcin.
Wolhneyer G.

Radom I1Ł
A. Malinowski.

Winona Minii.
Robert Zaborowski.

Wilno Minii.
Marcin Mazany.

Łaney Wis.
Różański.
Zarząd finansowy.

kami imykami stoją lasy
dębowego i innego drzewa

który tu już przed dziewięciu laty p 
wal, i ma dużo starej znajomości, os 
ponownie w Milwaukee i poleca się łaskawym 
względom Szanownej Polskiej Publiczności.

. Można się z mm widzieć

Gm^ta te leżą tylko 6 mil od 
kolei ? min sta'Stephen.
Akier gruntu kosztuje tylkood 

4 <lo 6
dolarów, na 6 lat wypłaty, ale w- 
krótce cena pójdzie w gorę, bo oko­
lica się szybko zaludnia i bogaci,

W Stephen są już wielkie han­
dle ze wszystkiemi potrzebami rol- 
niczemi i gorpodarczemi.

W tym roku rozpocznie się bu­
dowa kościoła w Stanisławowie, na 
co składki wpływają licznie. Pan 
JAN K0RTAS w Chicago jest ka- 
syerem komitetu budowy koścoła. 
Każdy kupujący grunt składa,5 doi. 
ofiary* na kościół.

Ekskursya na grunta do Sta- 
nisławowa} wychodzi z Chicago co 
2 tygodnie w każdy poniedziałek.

Dla kupujących grunta 
podróż kosztuje 13 dolarów, 
tam i napowrót.

Kto chce tam się okupić, niech 
się zgłosi czemprędzej, póki są grun­
ta jeszcze tanie.

Po wszelkie informacye tyczące 
się tego gruntu zgłosić się należy 
do mnie.

Stan. Peszczyński
G62 Noble Str. Chicago III.

w aptece No 482 Mitchell ulicy 
w pomieszkaniu No. 643 ) -4-tą Ave

Milwaukee, Wi«.

Do Grup Zw.
Nar. Polskiego.

Spowodowany częstemi zapytaniami 
oznajmiam że Rząd Ctrl, sprawił oprócz 
zwyczajnych odznak

Srebrne emaliowane po $1.25.
Złote $4.00,

których członkowie na życzenie nabyć 
mogą opłaciwszy różnicę w cenie w swej 
Grupie. —

Również zwracam uwagę na dyplo­
my dla pojedyńczych członków.

J. N. Morgenstern 
Sekretarz Jeneralny.

Cyrkularz

Do Grup Zw. Nar. Pol.
Niniejszem pozwalam sobie zwrócić uwa­

gę Sz. Towarzystwom na Dyplomy dla 
członków Związku, które na podstawie kon- 
stytucyi pr^ez Rząd Centralny sprawione 
zostały.

Dyplomy id nader pięknie wykonane po 
cenie 50 cnt. pozostaną trwałą i przyjemną 
każdemu członkjwi pamiątką.

Sekretarze Grup będą łaskawi zamówie­
nia na dyplomy przyjmować.

Z bratniem pozdrowieniem
Z rozporządzenia KząduCent raluego
J. IM. Morgenstern

Sekr. Jeneralny.

FARMY! FARMY!
Bierzcie udział w naszej taniej wycieczce

Grunta w nowej polskiej Kolonii
na

W Kandirolii powiecie, tylko ośmdziesiąt mil na zachód 
wielkich miast MINNEAP0LIS i St. PAUL!

od

Ziemia ta ma bogaty czarnoziem z gliną pod spodem i użyźnio­
na jest strumykami i jeziorami. Klimat i woda są zdrowe i wielkie 
lasy znajdują się w pobliżu.

Jest najlepszy powiat na zachodzie do

Głodowania bydła i
gospodarstwa wiejskiego!

W. SŁOMIŃSKA.
Polecam szanownej Publiczności polskiej i 

szanownym Towarzystwom Polskim mój
Skład zWyrobnią

Chorągwi Kościelnych i Narodowych 
i Szarf, 

— utrzymuję —
Oznaki dla Towarzystw

w różnych gatunkach jako to:
ROSETY i PAŁKI MASZAŁKOWSKIE 

zawsze na składzie.
Wszystkie obstalunki wykonuję prę- 

tko i po najtańszej cenie.
Rodacy! przekonajcie się wprzód 

w polskim składzie, zanim pój- 
, dziecie do obcych.
w. słomimska, 

p ty o Milwaukee • 
° 4 * Chicago 111.

Cena grantów tania i warunki wypłaty lekkie.
Po mapy, opisy, bilety kolejowe i inne tern podobne szczegóły zgłoście się do

STANISŁAWA SŁ0MINSKIEG0

POLSKA APTEKA
w MILWAUKEE, WIS.

679 Milwaukee Av Chicago, ILL 482 Mitchell Str.

Wyborne grunta na sprzedaż mamy jeszcze w Martin powiecie 
w polskiej kolonii „GNIEZNO".

narożnik 3ej Ave.

Karól Szarzyński

Sprawozdanie flinansowe 
Rządu Centralnego Z w. Nar. Polskiego 

od Igo Lipca do Igo Października 1885. 
Dochód.

Do Czytelników.

Rozchód.
Fundusz żelazny

,, bieżący
,, odznak
,, dyplomów
,, pośmiertny

Stan kasy Igo Lpca
Razem:

Razem:
Od tego rozchód
Pozostaje w kasie Igo Października

Ogólny Stan finansowy

Fundusz żelazny
,, bieżący 

odznak
,, dyplomów
,, pośmiertny

Pożyczone ,,Zgodzie1 
Pozostaje w .Kasie 
Z degłości Grup

W 
dniem Is

5

62. 15
103. 65
61. 25

4. 00
78. 25

309. 30
393. 22
702. 52
63. 00

639. 52

63. 00

63. 00

Ogólny Stan Finansowy.
960. 06

300. 02
37. 35

2- 10
569. 69

1869. 22
1229. 70
639. 52
140. 0o
779. 52

ym Kwartale przybyło 83 nowych członków, tak że Zwh^cl 
przy zamknięciu książek 16 Grup z 504 członkami liczy. 

Odznak zostało sprawionych 100 srebrnych, 20 emaliowanych i 2 złoi>; 
ije w zapasie 40 srbr. 1 em. i 1 złota.

Winniśmy czytelnikom ,/Zgody” do­
niesienie, źe dla nieprzewidzianych 
przyczyn ostatni numer „Zgody” wy­
szedł o jeden tydzień za późno i że do­
tychczasowy redaktor p. Z. Brodowski 
złożywszy redakcyą z Milwaukee wyje 
chał. Trzeba było szukać rady, aby pi­
smo nie upadło całkiem. Przywołany z 
Chicago prezydent Związku Narodowego 
p. Kociemski i tutejsi akcyonaryusze 
jakoteż urzędnicy „Zgody” redakcyą zło­
żyli w moje ręce i nadto utworzyli ra­
dę gospodarczą, której powinnością bę­
dzie, zajmować się interesami „Zgody” 
i przyczynić się wedle możności do u- 
stalenia jej bytu.

Trudności, w jakich obecnie „Zgo­
da” się znajduje, powinne być przyczy­
ną, aby każdy Polak, któremu dobro 
Związku i zarazem „Zgody" nie jest 
czczym frazesem, pospieszył nam w po­
moc. W pierwszym rzędzie niech każ­
dy, który winien „Zgodzie” pieniądze, 
i rzyśle takowe jak najprędzej na ręce

„Do JW. Prezesa kongresu Towa 
rzystw historycznych włoskich 

w Turynie.
( Ailla Broelberg pod Zurychem 

I6Września 1885 r.
„Mam zaszczyt przedstawić świetnemu 

kongresowi historycznemu następny pro­
jekt na korzyść Instytucyi i Muzeów 
historycznych w różnych krajach.

„Cechą naszej epoki jest wspólność w 
pracy dążącej do rozszerzania światła 
naukowego i pewna solidarność w tym 
względzie. Wychodząc z “tej zasady, 
wszystko, co zbiorowo przyczynia się do 
wzrostu tego wielkiego dzieła, rozszerza­
jąc się po świecie, oddaje mu znakomitą 
pj-zy^ugę.

„Jednakże wśród tej pracy i pra­
ktycznej dążności znajduje się próżnia, 
którą zapełnić należy. Liczne fundacye 
naukowe, muzeum historyczne i bibli­
oteki nie są dostatecznie znane przez 
wielką publikę i pracują mniej więcej 
odosobnione; należy zaradzić temu nie­
dostatkowi tworząc łącznik pomiędzy 
tern instytucjami, starają. o . 
możności, aby one stanów ! , p.>wsz jse
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j .. ora; dobrowolne datki również z 
. wdzięcznością będą się przyjmowały. — 
: '7 ' potrzebujemy nadmieniać, źe szcze-

ijt bxak.
żenią, w którem „Zgoda" się óbec- 

' ' znajduje i że li od wsparcia® przez( 
! rodaków zależy, czy będzie podobień­
stwem utrzyr^,ć ją nadal. Związek się 
wzmaga i rośnie —- dowodem w dzisiej­
szym numerze na innem miejscu ogło­
szony wykaz urzędowy — niechże więc 
i organ jego tym samym idzie torem i 
znajduje dostateczne wsparcie, aby mógł 
zająć stanowisko godne wysokiemu celo­
wi, któremu się poświęcił.

Co się tyczy redakcyi, jej staraniem 
będzie pisać prostym i zrozumiałym dla 
każdego stylem; zajmować się z całego 
serca interesami Związku i takowe po­
pierać i wystawić „Zgodę” na taki sto­
pień, aby w każdym domu polskim mi­
łym była gościem. Szanownych kores­
pondentów naszych uprasza się, aby pi­
sali ile możności krótko a węzłowato, 
bo chodzi o to, aby „Zgoda” zawierała 
jak najwięcej nowin, nie zaś długich a 
czasem dość nudnych rozpraw. Przede- 
wszystkiem zaś nadmieniamy’, źe wszel­
kie kłótnie albo sprawy mogące szko­
dzić godności narodowości naszej w 
„Zgodzie” nie znajdą miejsca; ma ona 
być, czem jej tytuł wskazuje, sterem do 
wzajemnej miłości braterskiej i łączni­
kiem braci naszych rozwianych po ca­
łym świecie, nie zaś polem, na którem 
siać wolno niesnaski, osobiste urazy i 
kłótnie. Niech każdy Polak dobrej wo­
li poda nam ręce, aby „Zgoda” rozwi­
nęła się dalej ku dobru ukochanej na­
szej ojczyzny.

Dr. Paweł Gawrzyjelski
redaktor „Zgody”.

W skutek wyjazdu 
p. Brodowskiego kores- 
pondeneya „Zgody” przez 
mejaki czas zaległa.

Przepraszamy, źe do> 
piero w kilku duiack 
dziemy w stanie, odpowie­
dzieć na zaległe listy.

Reclakcya.

Muzeum Narodowe w 
Bapperswylu i kongres 

historyczny w Turynie-

Gazeta Del Popolo z dnia 18 
Września zdaje sprawę z mowy wypo­
wiedzianej na jednem z ostatnich posie­
dzeń kongresu Towarzystw historycznych 
włoskich, zebranego w Turynie, w któ­
rej J. Excel. Correnti kanclerz orderów 
państwa, przyboczny sekretarz króla i 
pisarz dziejów Polski, przedstawił projekt 
podany przez hr. Platera, za?ożyciela 
Muzeum Narodowego, połączenia pewnym 
węzłem naukowym Instytucyi muzealnych 
archiwów i bibliotek w różnych krajach, 
Text tego projektu jest następny.

wielkie ognisko światła dla cywiliz
nego świata, , 
korzystania ze 

„Aby ten t

mu spo

należał
porozumieć z temi zakładami, 
kongres internacjonalny złożony 
delegowanych, . poddać ten

wa-
ść do

by s;ę

z Ich 
projekt

łączności pod dyskussję, wybrać komitet 
przewodniczący upoważniony do zwoły­
wania międzynarodowego kongresu kiedy 
się tego potrzeba okaże, i założyć mie­
sięcznik poświęcony Muzeom histo­
rycznym, bibliotekom i archiwom w ró­
żnych krajach, któryby zdawał sprawę z 
ich rozwoju, zapoznawał publikę z ich 
skarbami naukowemi i służył za łącznika 
dla tych naukowych zakładów.

„Mam zaszczyt przedstawić tu projekt 
światłej rozwadze kongresu włoskich 
Towarzystw historycznych, w nadziei, że 
raczy wziąść w tym względzie inieyaty- 
wę w sprawie, której odmówić prakty- 
czności nie można, i tak wielce uży­
tecznej dla upowszehenienia historycznej 
wiedzy.

„Łączę wyraz wysokiego poważania i 
gorącego współczucia.”

Założyciel i kurator Muzeum, Wła­
dysław hr. Plater.

J. Excell. Correnti w znakomitej 
mowie wyraził się jak następuje. Poda- 
jemy jej treść.

„Dostojni panowie! Wiecie, dla -czego 
ja, który bardzo dbałem o zaszczyt u- 
czestnictwa jako słuchacz w tym świetnym 
kongresie, przybywam późno na wasze 
wezwanie. Widzę tu mężów, których od- 
dawna przywykłem wielbić, jako mi­
strzów; widzę tu towarzyszy studjów, z 
którymi wchodzić w zapasy nigdy me 
myślałem, jakże mogę ośmielić się przy­
jąć tak wysoką (prezydencyi) godność jaką 
podobało się wam mnie zaszczycić. Ni­
czemu innemu nie przypisuję tego zaszczy­
tu, jak tylko przyjacielskim uczuciom tych, 
który uporczywie trwają w przekonaniu, 
źe znajdą we mnie to, do czego nie śmiem 
rościć prawa. Mimo to wielce wdzięczny 
wam jestem, duchowo pokrzepionymi obo­
wiązany za wasze uprzejme naleganie, 
abym nie myślał o wypoczynku i nie wy­
mawiał się rozpaczliwie krótkim czasem, 
który mi jeszcze pozostaje.

„A teraz zwrócę się do innego przed­
miotu, będąc tłomaczem słów obcych.

W celu naukowym byłem po raz 
drugi w tych dniach w Rapperswylu w 
tym historycznym zamku, gdzie jak wam 
wiadomo, gromadzą się zabytki i doku- 
meuta historyi polskiej. Widziałem książ­
ki, manuskrypta i autografy, których 
liczba znacznie od ostatnich lat się po­
większyła. Podziwiałem cenny memoryał, 
gdzie przez lat 55 wpisywane są codzień 
wszystkie krzywdy narodu wykreślonego 
z karty jeograficzny, komentarze dzien­
ników, nowe prawa i wyroki, książki 
które z zażaleniem, lub z niewagą zdają 
sprawę z wiekowego Polski udręczenia, 
spis rzeczywisty faktów historycznych 
mądrze prowadzony, z wytrwałością godną 
podziwienia. Wszystko to daje możność 
do prostowania historyi podziemnej za­
słoniętej pomroką półwiekowego mę- 
czeństwa.



„Anachoreta Rapperswylski poświęcił 
całe życie swego długiego wygnania zbie­
raniu, zapisywaniu i układaniu tego 
kosztownego diarjusza i oświadczył ży­
czenie abym wam przedstawił myśl na-
stępnąiTu mó^ca zdał sprawę z projektu 
wyżej umieszczonego łączności zakładów 
muzealnych, popierając go j. ko wielkiego

* użytku dla 
Mówca tak 
wienie: 

„Gdyby

cywilizowanego świata, 
swoje przedsta-zakończył

kongres
mógł być zażądanym i

nie mu winien. - Polacy tutejsi mogą Chicago 15go Października 1885, 
Się cieszyć z przedsiębiorczego ducha ro Szanowny redaktorze!
daków swoich, pp. bracia Leszczyńskich i Na dniu I6go Sierpnia Tow. Piy- 
Menczarskiego, którzy Igo października myślowe Rzemieślników Polskich odby-j 
na głównej ulicy Centralnej, skład bława- ło swoje 5cio roczne posiedzenie, na kió- 
tny w szerokich rozmiarach otworzyli- rem wybrano nową administrację na rok 
Angielskie gazety bardzo chwalebnie przyszły. Większością głosów przeszli 
wyrażają sie o energii i przedsiębiotstwie następujący obywatele:

Ob. W. Riemer, Prezydent.

między narodowy 
otrzymanym od

rządów cywilizowanych, w takim razie
przy uczciwem i wzajemnem ułatwieniu 
poszukiwań i wymiany dokumentów hi­
storycznych myśl hr. Platera byłaby już 
w połowie wykonaną. Mnie się zdaje, że 
myśl tak użyteczna g< dna jest kongresu 
historycznego włoskiego, tern bardziej że
nie ma nikogo, coby nie wiedział, że u

ziomków -uaszych, a ogół cały polski
zapewne poprze nowe przedsiębiorstwo 
polskie zważywszy, że każdy po staro- 
polsku przyjętym zostanie i w ojczystej 
mowie rozmówić się może. O guście w
wyborze zakupionych towarów mówić
nam nie potrzeba, bo 
że nikt w takowym 
wyższy.

dobrze wiadomo,
Polaka nie prze-

Fr. Wiśniewski.

TO 1 OWO ZE STARE- j^^ "grywać Z przeszłością,

«O ŚWIATA.
Paryż 27 Września, 1885.

iść na przód

tozsądnie 
zbliżyć

__________ .1-^ IJ----- ■ - ---------
— Panie doktorze —i spać zupełnie I LeOn Czarliński. Ignacy Dauielewsi

(Afisze wyborcze w Paryżu i w całej Fran- 
cyi; — Burda anarchistów w Lyonie i bójka 
pomiędzy temii w Paryżu podczas zebrania
wyborczego w pałacu Burzy Cholera
zwalczona w Tulonie i Marsylii; — i 
także w Hiszpanii; —ukazała się we Włoszech;

A. Buszkiewicz, Vice
A. Wlekliński,
W. Mańkowski,
T.
W.
A.
S.
W.
w.

Bonk,
Witkowski, 
Studziński, 
Kajkowski, 
Aluchewicz.
Stranz

Sekr. Protok.
Sekr. Fin.

। Kasy er.

Rada Gosp.

K. Brukwicki,

się do innych gałęzi wielkiego szczepu 
słowiańskiego, aby się złączyć razem ku 
obronie, przecinko smokowi Panger- 

| manizmu. — Tylko „Chwila” nic nie
.mówi o panslawizmio petersburskim, 

i prawie I radzibyśmy wiedzieć, czy ona mo- 
skali uważa za hydrę pożerającą blo-

uie mogę. . , . ..
— Zrób pan lak jak ja, skoro wyplję’ 

wieczorem Irzy kufle piwa, kpię jak o.ioi.
— A może to nie w piwie leży? — 
Albo też urywek z poematu zmarłej 

przedwcześnie Floreutyny Niowinrowakiej

Ksiądz Dekowski. Apolinary Dziafawski.
Erazm Parczewski.

Drugi Kościół Polski.

ale słaba; — śmierć Arcybiskupa z Ais i~ . . ' . ' - . ; na4
sprawa Bulgaryi i Rumelii niepokoi Europę I wian? a najnie >ezpieczniejs'eg
tak jak sprawa Polski. — Ostatnie i stanowcze I dzikszego ich wroga p <c i aniaciacza, 
próby balonu kierującego. — Tu próby bało-1 więcej niebezpiecznego ja lemcj, 
nu uważanego dla armii Moskiewskiej. j bo Cl cywilizowani i uczeni, - a tamci
Największy parowiec w święcie zbudowany I ruzbójnicy, złodzieje 
tutaj. — Odwiedziny przez Polaków we Wę nująCy wszystko? — 
grzech, serdeczne przyjęcie bezgraniczne.

moralnie gangre

niektórych rządów jest prawie państwo, 
wą koniecznością, powstrzymywać zby­
teczną ciekawość w badaniach faktów, 
które cheianoby dać światu zapomnieć. 
Nie ma także nikogo, coby nie wiedział, 
że są jeszcze ludf, którym się zaprzecza 
byt indywidualny i szlachectwo; ale 
prawdziwe szlachectwo nie obawia się 
genealogicznych badań; w tern położeniu 
znajduje się nasza Italia, która dzięki 
Bogu nie ma potrzeby ukrywać się z 
przeszlerni błędami; stały się one dla 
niej nauką i dziś może się wypowiadać 
z win swoich odkupionych heroicznem 
poświęceniem i pokrzepiającem rozgrze­
szeniem wolności.”

Korespondencje.

Bay City, Mich. 14 Października 1885.'
W jednym z ostatnich numerów 

Zg dy umieszczona była korespondencya 
z Sand Beach mówiąca obszernie o sto­
sunkach tutejszej Polonii. Fonie*aż autor 
takowej nie m eszkając w mieście naszem 
niektóre fakta interesować mogące pu­
bliczność polską pominął, pozwalam sobie 
takowe uzupełnić.

Strejk robotników, by wywalczyć 
dziesięć godzinną pracę dzienną, zakoń­
czył się jak wiadomo klęską dla robotnika. 
Polacy, reprezentując dość poważną licz-

Detroit, Mich. 3goPaździernika 1885.
Szanowna Redakcyo „Zgody”

Tu w Detroit zamieszkuje dość zna­
czna liczba Polaków, nikt jednakowoż na 
to zdobyć się nie mógł, aby zorganizo­
wać Tow. Polsko Narodowe, które znaj­
duje pomiędzy narodowością Polską bar- 
kzo wielu przeć wników a to dla tego, 
iż brak bratniego zaufania.

W ostatnim czasie znaleźli się je­
dnakowoż tacy dobrze myślący rodacy, 
którzy się tą sprawą na seryo zajęli, i 
udało im się pozyskać zaufanie współo­
bywateli i doprowadzili tak daleko, iź 
zorganizowali Tow. Polsko Narodowe 
wzajemnej pomocy pod tytułem „Syno­
wie Polski”, które co prawda jeszcze 
bardzo młode, bo dopiero w zeszłym 
miesiącu założonem zostało, jednakowoż 
liczy dość znaczną liczbę członków [34] 
i zdaje się z każdym dniem wzrastać 
będzie, ponieważ daje członkom dobrą 
rękojmię i na dobrej podstawie założo­
ne.

A.
A.
A.
A.

Studziński, 
Wleklński, |
Buszkiewicz, |
Marcinkowski, |

W. Stranz, 
W. Muchewicz,
W. Lewandowski, 
F. Lierski, 
L. Czacharowski,
W imieniu Tow.

Chorąży I.
Chorąży II.

Marszałek.
Bibliotekarz.

Kom. Teatr.

Rada powierna.

'rzem Rzem.
Polskich wzywam was bracia rodacy, 
abyście się coraz bardziej łączyli do tak 
świetnego towarzystwa, bo wiadomo, że 
w Chicago mamy tysiące rzemieślników 
polskich. Miejcie szanowni Panowie du' 
cha patryotyczuego i dążcie na popiera­
nie tow. Prz. Rz. Polskich i łączcie się 
w jedno ogniwo, aby towarzystwo to 
było jeduem z naj w iększy ch i najświe­
tniejszych towarzystw. Niech się wzma­
cnia i żyje tow. Prz. Rz. Polskich i je

Dziennik Warszawski „Chwila” wyjdzie 1 
Października, — wyszedł N. okazowy bardzo | 
zacnej dążności. — Dwa dzienniki jednodnio­
we, Zeszyty, na korzyść pogorzelców Grodna, 
— wyjątki z nich. —)

Każdy cudzoziemiec przybywający 
do Paryża musi być zdziwiony’ z pstro- 
kacizny murów tutejszych pysznych ka­
mienic i pałaców, — bo ile było puste­
go miejsca — od ziemi do trzech me­
trów po nadchodniki— wszystko jest za­
klejone różno-barnemi afiszami, które 
podają oświadczenia wszystkich współu-I 
biegających się o wybranie na Paździer­
nika. —

Afisze takie różnobarwne i zróżnemi 
oświadczeniami są rozklejone po całej 

I Francyi, — a agenci monardiczuni roz­
dają nawet po wsiach fotografije 
tych zbawców nieproszonych. — 
Niedawno przyjaciele i zwolennicy poli- 

Ityczni szanownego p. W. Brisson.
Prezesa kabinetu — ofiarowali mu wiel-

Jeżeli „Chwil.” z łatwo zrozu-
miałych przyczyn — zamilczała to, co 
my mogliśmy tu wj powiedzieć śmiało,
ale ma ona za cel, zbratanie Słowian
jedną całość - 
czypospolitej,

czy to pod u izwą
w

rze-
Czy monarchii konstytu

cyjnej — z najwyższą wolnością narze­
cza, wyznań, obyczajów i praw miejsco­
wych, — czyli z tak zwaną jednym wy­
razem obcym — ; utonomiją, każdej ga 
łęzi szczepu, — a z jednym stosunko-
wym
<Jziś

parlamentem, — a w tedy dużo 
mordowanych przez moskali Sło-

go nowa Administracya.
A. Wlekliński, Sekr. Prot

139. Canal Port av.

Fragment I
„Gdy dzieckiem była, Muszym Rodakom, którzy „kupili

. J , . I sobie grunta w pobliżu Pułaski w U fa
SmLhem-jak słońca promieniem Osadź,e donosimy radoóme windo.

, , . .. | uiosci, iż wspólnie uradziliśmy zbudowaćA dwu dwłóczki I . , .| tutaj kościół, i zarazem obrano kuściel.W twarzy dzieweczki. I * . 4 .
mi At . razmicniem ... |»ych Jako 101 I rezydent, sekretarz, ka-Rozkosznem drgały pragincnicm ■ *

r . . . . I syjer i komitet. Każdy parafijauin za-Lecz, skoro uziecko I mieszkały tutaj, już złożył przeznaczoną
Zycie, zdradziecko I gumę na cel powyższy, ufając, że Bóg
„W żonę w matkę zmieniło, I będzie błogoławił w naszym przed- 
Śmiechu dołeczki Iszęwzięciu. Pan Hof, który zoi>tał jedno-
Dawnej dzieweczki I głośnie obrany naszem ku^yjeretn, poda-

Kroplami też zatopiło!-— [rował nam 20 akrów najpiękniejszej ziemi
Są tam i inne piękne ustępy Uterac I pięknem i odpowiednem miejscu

kie, — ale są też i wesołe rysunki nawet I kościół i cmentarz.

bę, stracili mimo od strony obcej nam 
narodowością przyrzeczonej pomocy ma- 
teryalnie znacznie, lecz zyskali a smut­
nemu zakończeniu strejku zawdzięczać 
to można, że ogół przyszedłszy naieszcie 
do przekonania, że liczyć na obcą pomoc 
nie zawsze popłaca, i w własną siłę wie­
rzy ćpocząl.

Stare hasło ,,Zgoda buduje” znalazło 
pełny oddźwięk w ogóle naszym i jak 
najlepsza harmonia panuje obecnie, która 
obfite plony wydawać poczyna. Polacy 
kierując się z zdrową zasadą, że jed­
nakże zjednoczonemi siłami i wspólną 
harmonią dzieło powzięte przeprowadzić 
można, wywiązali się z zaszczytem dla 

. imienia polskiego z powziętego celu.
Zważywszy bowiem liczbę narodo­

wości polskiej, każdy uczuł potrzebę 
szerszej i gruntowniejszej organizacyi w 
ogóle naszym, by w razie potrzeby i przy- 

; padku nieszczęścia Polak robotnik mógł 
rachować na opiekę i pomoc od ziomków 
swoich. W tym celu zawiązało się za 
pewne pierwsze w Stanach Zjedn- czo- 
nych. „Stowarzyszenie Rodaków 
Polaków w Bay City, Mich” a sądząc z 
liczby członków, która w przeciągu trzech 
miesięcy do trzystu « zrosta, muszą cele 
i zasady, z któremi publiczność Polską, 
gdy konstytucya ukończoną będzie, bliżej 
obznajmiemy, odpowiadać życzeniom każ
dego ciężko pracującego.

Nadmienić nam wypada, 
pieniu ostatniego proboszcza 
rzyka parafia ucierpiała w

że po ustą 
ks. Szklo- 
pierwszych

Do wzrostu tak szybkiego rzeczone­
go towarzystwa przyczynił się wielce 
Wl. Ks. D. Kolasiński, proboszcz parafii 
św. Wojciecha, który swoją mową do 
udziału zachęcał i tern więcej, że po­
zwolił w szkole do tejże parafii należą­
cej posiedzenia odbywać, za co mu ser 
deczne podziękowanie składamy.

Szanowni rodacy! i ci którzy za­
mieszkujecie w Stanach Zjednoczonych 
północnej Amęryki, z z pewnością czy­
tacie w gazetach o rozmaitych organiza- 
cyach, które pomiędzy Polakami istnie­
ją, lecz bardzo mało gazety donoszą, że 
się organizowały towarzystwa do Związ­
ku Polsko Narodowego. A jednak dla 
nas to bardzo korzystne, gdy jeden dru­
giego wspieramy i przez to obcej naro­
dowości pokazujemy, że jesteśmy naro­
dem, który na swą własną rękę potj-afi 
działać, nie potrzebując wstępować do 
obcych towarzystw, do których tu w 
Detroit wielu Polaków należy, a przez 
to o swojej narodowości i ojczystym ję 
zyku zapominają, zwłaszcza młodzież. 
Naszą powinnością jest więc dążyć do 
jednego celu, a tym celem jeet polsko 
narodowe. Zjednoczenie.

Bierzmy się biacia do dzieła, abyś- 
my mogli przyjść w pomoc naszym bra 
ciom gnębionym od tyranów!

^ęiadomo wam rodacy, że nielito- 
sciwy car gnębi braci, katują ich, mę­
czą i wysyłają na Sybir. Bezczelni 
niemcy wyganiają ich z własnych d - 
ni6w. Zatem bracia rodacy, bierzmy się 
do dzieła, organizujmy towarzystwa, 
złączmy się wszyscy i oddajmy pod o- 
piekę Związkowi Centralnemu, a on się 
tern szczerze zajmie. Podajmy sobie bra 
tnią dłoń, a wstąpmy do Związku Cen­
tralnego, a przyjdzie czas, że zawołamy: 

Synowie Polski, gotowi jesteśmy ży­
cie poświęcić ku oswobodzeniu naszej 
Ojczyzny.”

Zarząd tow. Synów Polski, składa

ki obiad, i na nim ten zacny i praw­
dziwy republikanin wypowiedział mowę 
polityczną znakomitą, którą każdy ucz- I 
ciwy człowiek — nie tylko patryotu 
Ęrancuzki — musi podzielać i życzyć so­
bie takiej rzeczy pospolitej u siebie i z 
takim stopniowaniem postępu. —

Ta znakomita mo-a bardzo s;ę zga­
dza z mowami zacnego p. J. Ferry, 

I równie dobrego republikanina i patryoty. 
_ i wielki one wpływ wywierają na wię­
kszość mi szkańców. —

Cleveland, Ohio 4go Października. 
Szanowny Panie Redaktorze!

Proszę umieścić w łamach gazety I 
krótką moję korespondencję w obronie 
znieważonych tu Polaków.

Strajk robotników w Cleveland, O., 
skończył się i wszyscy wrócili do pracy.
Wprawdzie kilku zostało wydalonych, | 
lecz nie tak, jak piszą inne gazety, iż 
wszyscy Polacy wydalonymi zostali; t<. 
jest nieprawdą. Co do Polaków, to 
mniej zostało wydalonych, aniżeli mem 
ców, w ogóle zostali wydaleni ci, któ­
rzy początkowo strajk ogłosili i ci, któ 
rzy p. Chisholm, dyrektora fabryki oso­
biście znieważyli. Inne gazety piszą, że 
strajkujący Polacy, zostdi dynamicia- 
rzami. To jest bezczelne kłamstwo, bo 
Polacy w New Burgu i Cleveland, po- 
większej części, ani dynamitu nie wi­
dzieli, ani o skutkach jego wyobrażenia
nie

z

mają.
Ignacy Cieliński.

Skarbona ”Zgody"
na wygnańców.

To tarzystwo „Kościuszko” 
Sand Beatch Mich.
Dziecię słowiańskie z Oswego

Zapłacili za „Zgodę
Jakób Kwasigroch, Milwaukee
J. Lewandowski,

3.25
24

tygodniach opróżnienia na pociechach re- 
ligijnych i z upragnieniem oczekiwała
zapowiedzianej misyi ks. 
o ile możności potrzeby 
koić się starał.

Objąwszy niedawno

Szułaka, który 
parafian zaspo-

na dłuższy czas
administrację tutejszej parafii, anielską 
dobrocią i wysilającą pracą, zaciera śla­
dy dłuższej nieobecności kapłana, za co 
ogół cały, najserdeczniejsze podziękowa

się z następujących osób: 
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Stanisław A. Pasternacki, Yice Pr. 
Stanisław L Józefiak, Sekr. prot. 
Piotr Leszczyński, Sekr. fin. 
Franciszek Melin, Kasyer. 
Stanisław Pasternacki, ) _
Franciszek Strzyżewski,)Opiek. kasy. 
Edward Leszczyński, ) 
Jan Wezand )

Thiede, Odźwierny.

W. Plewrcki, Jersey City 
F. Grochowski, Duluth 
J. Sobieski, Newport R. I. 
Sz. Wojtalewicz, Chicago 
V. Sehoenfdd, Milwaukee 
T. M. Helinski, 
E. J. Bukowski, 
p. J. Leszczyński
Bracia Leszczyńscy, Sand Bend 
F. Pawłowski,
R. Jaroszewski, (do Europy) 
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wian należeć by musiało, — to p<»ma- 
gać winniśmy takiej zacnej i rozumnej 
„Chwili” — jako przyszłemu całemu na­
szemu życiu, i życzymy jej p» sta- 
ropolsku, a więc po słowiańsku: Szczęść 
jej Boże!

Lecz jeżeliby „Chwila miała za cel, 
jawny lub tajny — panslawizm petors 

I burski, czyli, podstawienie ogromnej i- 
1 .A-i mihonów Słowian pod kmit i pię­
tno hańby mo-kiewsk-oj,— < ddaniu ich 
na pastwę dzikich tortur, złodziejstwa i 

I rozboju carskiego v raz z jego oprawca 
mi, — czyli, g-yby ta ,Chwila” przez 
ten cel chciała nas godzić z moskalami, 

I to wtedy Boże daj! by ma b\ ła jeno 
jedrą maluchnb zką „Ch*il<ą” hańby 
narodowej i zba-zczenia świętej miłości 

[Ojczyzny — przez niecnych zaprzedań 
ców, których każdy uczciwy i prawy 
Polak winien piętnować i czemprędzej 

I oczyścić Ojczyznę od takich zdrajców, 
cz>li od nowych Targowiczan. Lecz

ubarwione, a mianowicie: , I Wielka liczba Polaków już osie-
„Pozna wa Czocią” W ogrodzie I w ojjORCy lecz oprócz

krasińskich, siedzi na ławce młodzieniec, familii, którzy tutaj jeszcze
który prz echo lo wał w ehgancyi, obok I zumiegzkali.
grubej Czoci, obojgo nosy krogulczel Uważając, że pisanie listów do ka-
udowadniają Palestyńskie pochodzenie, - I familii z osobna zajęłoby dużo czasu
i taka ich oto rozmowa: |sekretarzowi, postanowiliśmy uwiadomić

— Byłeś wczoraj u panny Anlell‘I ^„dakow o naszym zamiarze przez łamy 
- Byłem, ale strasznie grymaśnie, I uej gazety „Zgoda”, której wielu nas 

kazała mi się ostrzydz. I jest abonentami.
— No, toś się już ostrzygi. I Otóż odzywamy się do każdej z tych

— Tak," a teraz znowu chce, żebym I familii prosząc, aby raczyli nadesłać
wpkąpał. I 5 jy dolarow na ręce naszego a asy-

M.. lo się wykąp. I ■ ra pana j j Uof 117 „9 W(JI!l Waur
Ba! a jak a małżeństwa mo -"d Milwaukee Wis. za poprzyj Wam 

hędzie? . pokwitowanie, i sumę przyjętą ogłosi w
Albo też drugi obrazek: „Dobra ie Zaraaem ,ź uie

Rada”. Młoda mama wraca z prze- naw(jt najmiljej„ej kwot „j
chadzki z malcem synkiem kilkuletnim, ale | . . . . . . „, .a , J . I tych, którzy me posiadają grunta w liofa
że zgubiła klucz od mieszkania, więc za-1 ; , n j • . . .0 j I Parku Osadzie. Nasi wspolosadmey za-
wołała Ślusarza, .en wytryebamy długo 1 mjeMkall w ^hodniej czężc. Ilof. Barku 
próbował aż przemówił: Ślusarz. Ja ebują więk kościoła, i także
proszę pam, tych drzwi me mogę olwo-1 ^.j. bud<)wii(i uko„y

IZ widoków obecnych wni wkujemy, 
M a 1 ec. Niech mama zawoła złodzieja I je8,enj 8ię tutaj wiele fa-

Ło będzie prędzej. I milii polskich, i każdemu który ma za-
Jest i wesoły wierszyk J as k óJ k i I mjar okUpi<$ Hię zaręczamy, że grunta 

pod tytułem: „1 u t u - S zc zę ś 1 i w y | tutejsze bardzo dobre. Pan Hof ma jeszcze 
pozostałych kilka tysięcy akrów gruntu, 
o czem zapewniamy, że jest urodzajny i 
i w dobrem położeniu. Sprzedaje takowy 
za nizkie ceny i daje dużo czasu do wy­
płaty.

Nie podobno nam pominąć i tego 
doniesienia, że na wystawie rolniczej od­
bytej w Seymour Wis. tego miesiąca, 
uzyskali osadnicy z Hofa Parku 5 najpier 
wszych premii za najlepsze urodzaje,

się

Anarchiści w Lyonie rozpoczęli za- miejmy nadzieję że się mylimy. — Daj 
burzenia w czasie posiedzenia Rady Boże! — Zobaczymy!
Miejskiej, — ale stanowczo dziarskie wy 
stąpienie władzy’ natychmiast ustaliło po­
rządek i rozpędzono niegodziwą chołotę, 
a wielu szkodliwą jak miastu tak całej dziennikom zbierać składek na pogorzeł- 
Francyi i jej opinii za granicą. — ców Grodzieńskich, — nowa ta dzikość 

Tu w Paryżu przed kilku dniami niezraziła chętnych i szlachetnych, — dla 
było zebranie skrajnych stronnictw w pa- tego wyszedł najpierw duży zeszyt jed- 
łacu burzy tutejszej, — i różnogatunko- 11 o d11 i ó w k i pod nazwą: „Dla Pogo- 
wi anarchści — a jest ich z pół tuzina r z e 1 có w - p i s m o zbiorowe” i w 
_ tak się spisali że dla przekonania Qim mnóstwo Literatów i literatek 
dosadnego swych przeciwników użyli umieścili urywki swych myśli-lub więk- 
strzałów z rewolwerów, sztyletów J kiji| szych twoi ów. - Wyszczególnia się tam, 

1 na Str: 39ej ustęp z poematu Po grób o-

W Warszawie Moskale niedozwolili

P i es”, i tyle innych dowcipów, — choć 
wiele ustępów jest zastosowanych do 
miejscowych zdarzeń i osób, które nie­
znajomych nie mogę bardzo zajmo-

Na okładce tytułowej jest znakomity 
rysunek barwiony nie równane z Kostrzew® 
skiego, przedstawiający łobuza, obdartusa 
siedzącego u niedopalonej belce i głownią 
od pogorzeli zapala sobie papierosa z fi-
lozoficznym od nieć hece ni a! — 

Zeszyt ten spory kosztuje tylko
-- kop: 40, - a cel tego prześwietny. — 

Dokończenie nastąpi.

w a mianowicie za 
Zapraszamy

największe perki.
wszystkich Rodaków,

aby zamieszkali w naszem sąsiedztwie.
Obecnie nie mamy poczty w Pułaski

ze szpadami. — I rzeczywiście kilku zu- 
kilkunastu wiec przez naszego serdecznego lirnika

W sprawie wydalania. i listy do nas adresują się do lida Park, 
Wis.

pełnie przekonali i użnyli a
na pół — bo zabili kilku a

rozbrojenia ich

kilkunastu kaliskiego - Stefana z Opotowka za-
Policy a miała wiele trudu do czynający się tak wzniośle poetycznie: 
a ich. — Szkoda! — czemu „Przyszedłem na świat przez bój

;h samj7m sobie, to byliby z
oczyścili Paryż ze złych osób. — 
ję że byłem w podróży iTiie wid 
tei urobki prawdziwie zastosował

wadzonych w ana

im I '

Cholera w Marsylii i Tulonie już
prawiu znikła, i dla tego nawet dzienni-
ki nie v sporni naja o n i e j. — W Aix
niedaleko Marsylii umarł staruszek Arcy - 
bisskup na cholerę. —

W Hiszpanii co dzień więcej znika 
i jest prawie na ukończeniu. — Od paru 
ty rodni okazała się we Włoszech, i w 
Palermo dość zjadliwa, —ale i tu się nie­
rozprzestrzenia dzięki środkom oczyszcza 
jącym miasto i nieschludne mieszkania, — 
które li tylko są jej powodem.

W Warszawie Igo Października, ma 
wyjć pierwszy numer od dawna i różnie 
zapowiadanego dziennika „Chwila , 
pod głównym zarządem i redakcyą p. 
Walerego Przy borowskiego. — Wj szedł 
już numer okazowy i dobrze się zapo­
wiada, a głównie chce walczyć z zasadą 
wygłaszaną dawniej — a dziś przeszłą 
w dziedzinę mrzonki — z tak zwaną 
pracą organiczną, która nigdy przez 
nikogo nie była określoną. „Chwila

śmiercią wielki,
„Przyszedłem na świat przez 

nierć rodzicielki,

Komitet wygnańców na Prusy Zacho 
dnie i Wschodnie w Toruniu, ogłasza 
następujące pismo:

W obec zbliżającego się terminu Igo 
Października, po którym wydalanie z 
pewnością z silniejszym będzie się od-

Frank Wendzikowski, Prezyenet, 
Michał Sentowski, Secretars.

Podziękowanie

óachó bvł

zgo-1 by .ciskiem, a z tąd potrzeba «ię.

tak 
rzyć

Cały ten odłamek jest tak serdzeczny, 
wzniosły, a tak prawdziwy - iż wie- 

! trzeba, że ojciec tego nowonaradzo-
nego jest ten zacny poeta, a przez to 
mężem tej ś. p. Matki - która swą śmier­
cią dała życie tej dziecinie. —

A mimo łez i b leśnego w sercu uczu­
cia po kilkokrotnem przeczytaniu tych 
przecudnych dwudziestu sześciu, żal nas 
opanowuje, czemu nieznamy całego tego 
wzniosłego poematu?

Jest w tem zeszycie i parę rysunków, 
zwłaszcza jeden poetyzujący pożar jako 
źywiół zniszczenia przez naszego zdolnego 
i znanego artystę Andrialnogo.

Nie długo potem ukazał się znowuż 
drugi zeszyt pod dyrekcyą Kolców, i 
także na korzyść tychże pogorzelców pod 
tytułem znaczącem: „Śmiech „dla 
Eez” Iw tej jednodniówce jest mnogość 
wesołości tak pisanych jak rysowanych, 
i nawet wiele barwianych rysunków, a 
między innemi i taki dowcip, podzna-
uzony J. —

1 kszych funduszy na wspieranie ubogich 
i wygnańców silniej się odezwie, podpisa­
ny komitet odzywa się z usilną prośbą 
do tych, którzy może jeszcze składką 
swoją nie przyczynili się do sprawienia 
ulgi nieszczęśliwym, aby teraz w gwał 
townej już chwili zechcieli im przyjść 
w pomoc — Dotąd wpłynęło do kasy 
naszej 820, 90 marek, z których wyda­
liśmy 268,35 m. resztę zaś mamy w de­
pozycie tutejszego banku kredytowego. 
Z koresponbencyi i stosunków osobistych 
z wygnańcami wiemy już dostatecznie, 
że fundusz ten w pierwszych zaraz dniach 
natarczywego wydalania wyczerpie się 
zupełnie na wyprawienie tych z rodzina­
mi, któ zy w rodzinne strony swoje wra­
cać nie mogą. Takich jest liczba zna­
czna i tacy też właśnie zwykłe fundh- 
szu na drogę nie mają. Przekonani je 
steśmy, że prośba ta wystarczy i fundu­
sze nasze w należytej mierze powiększy. 
Nadmieniamy przjtcm, że składki przyj 
mu je nie tylko redakeya „Gazety To­
ruńskiej” ale i bank kredytowy Donimir- 
ski, Kalkstein, Łj akowski i Spółka w 
Toruniu.

Pan Kropi wnicki niech żyje, 
Co tak Bismarka bije!

M. H.

Zamiana
Kto chce posiadłość 

mijeską zamienić na rolę 
i zostać rolnikiem, niechaj 
się zgłosi o pośrednictwo 
do

I. Wędzimki,
422 M t. heli nl.

ZABEZPIECZENIE.
Komu wychodzi 

zabezpieczenie od bognia 
w NHlwaukee, a chce Mię 
zabezpieczyć u mnie nie­
chaj mi da znać pod ^Fro. 
422 lub 477 Mitchell ul.

J. Wendziriskij
Wawrzyniec

Dziecię
STAREGO MIASTA

OBRAZEK WSPÓŁCZESNY
narysowany z natury

— przez —
BL^Bolesławitę.

Ciąg dalszy.

Ale zbliżywszy się, ujrzawszy go biedne 
dziewczę, któremu na łzy zbierało się od pół 
godziny, rozlała się płaczem powstrzymywanym 
napróżno, zakryła sobie oczy. Gdy je podniosła, 
ujrzała Franka zaczerwienionym, odźyłym; szu­
kał jej ręki, aby ją do ust przycisnąć.

W milczeniu spotkały się ich oczy przez 
Izy, i żadne z nich nie poskarżyło się na tę 
boleść, której winni byli chwilę niebiańskiego 
szczęścia. .

__ Franku! bracie! — rzekia Anna; — 
zdobądź się na silę.. • wstań, musisz ztąd wyjść. 
Mamy dla ciebie schronienie bezpieczne. .. trze- 
ba uciekać, dopóki całkiem nie rozednieje. Oto 
twói przyjaciel... dorożka czeka cię na rogu 
świętojańskiej ulicy... my ci pomożemy 
wszystko drzemie... przepuszczą nas... Bę- 
dzieszże miał dość siły?

— Przy tobie! — zawołał Franek, podno­

sząc w |ej£e chwili osunął się na łóżko i 
bladł Złamał go straszliwy ból w ręku; 

pisnął’zęby, zmarszczył czoło, wstał powtórnie;

zachwiał się, lecz z pomocą przyjaciela i Anny 
zrobił kilka kroków. Jędrzejowa stała nieco o- 
podal, plącząc, łamiąc ręce, szepcząc modhtewki.

— O! pragnęłabym, żeby ztąd uszedł, i me 
mogę się z nim rozstać... Jak on pójdzie, to 
biedactwo, straciwszy tyle krwi?... jak innie tu 
samej pozostać?!

— Pani przyjdziesz do niego, ile razy się 
jej podoba.

— Ja panią zaprowadzę! — dodała Kasia 
pocichu.

— Spiesz się! — szepnęła Anna; — ' dnie­
je... dnieje!... Poznają rannego po twarzy, po 
chodzie. .

Nie było pożegnania z matką ani dłuższej 
rozmowy; coraz bielszy dzień zaglądał do okien, 
musiano pospieszać. Franek z pomocą Anny 
narzucił na ramiona płaszcz i posunął się ku 
drzwiom; ale w głowie mu się kręciło i nogi mu 
się trzęsły.

— Siły, bracie! trochę! tylko trochę! — mó­
wiła Anna, podprowadzając go; zbierz się na 
nią.., Kto chce, ten może.

Franek się uśmiechnął smutnie... szedł... 
Jędrzejowa prowadziła go, przeżegnywając, aż 
do wierzchołka wschodów; tu stanęła. A gdy 
jedyne jej dziecko znikło w ciemnościach, długo 
stała tam jak wkuta na progu; potem przyszło 
jej na myśl, że go jeszcze przez okno zobaczyć 
może w ulicy, i pobiegła do okna. Wychyliła 
się przez nie; ujrzała go z Anną idącego powo 
li.... mijali straże.... znikli.

Staruszka padła na kolana próed obrazem 
Matki bolesnej i zemdlała.

A! kto nie przebył z nami tych chwil, te­
go ciągu lat dwóch; kto przywykł przypatrywać

się tym wypadkom przez szkło uprzedzeń, wzgar­
dy, chłodu i urzędowego potępienia, ten nie poj- 
mie nigdy podniesienia ducha i olbrzymich ofiar, 
które one codziennie rzucało na pastwę ślepym 
mordercom. W którymkolwiek z nich ludzkie 
jeszcze biło serce, ten wołał odjąć sobie życie, 
pójść sam na męki, niż być wspólnikiem ka— 
towstwa; ale wielka większość zatwardziałych 
egoizmem, strachem, pychą, śmiała się z tego, 
próed czem klękać powinna była. Ci męczen­
nicy i święci wysznurowanyin adjutantom pała­
cowym wydali się demagogją, szują, buntowni­
kami. W kołach urzędowych uczucie miłosier­
dzia, sprawiedliwości, rozsądku nawet, nikły przez 
niewolnicze, bałwochwalcze poszauawanie dla sil­
niejszych ciemiężców.

Od małego dziecka do starca, wszystko by­
ło gotowe na śmierć; szło na nią spokojnie, bo 
z tą pewnością duszy, że ginęło dla prawdy......  
Czy kaci mieli toż samo uczucie? ten sam 
spokój?

Jędrzejową biały, jasny dzień nieco uspo­
koił. Kasia dała jej znać, że Franek był bez­
pieczny; biedna wdowa odetchnęła i zaczęła ma­
chinalnie powracać do powszechnej pracy. Za- 
krzątnęła się około izby, w której widocznie by­
ły ślady wczorajszego nieszczęścia. Uprzątniono 
pierwszą; gdy weszła do drugiej, gdy ujrzała na 
podłodze zastygłą czarną plamę krwi synow­
skiej, pozostałe jeszcze rozrzucone odzieże, płó­
tna zbroczone, i wszystko co tu przypominało 
Franka .. łzy się jej puściły znowu... biedna ko­
bieta załamała ręce jak w pierwszej chwili, gdy 
syn jej wpadł zbroczony. Obraz wczorajszy od­
nowił się w jej oczach, niebezpieczeństwo po­
wróciło na myśl.

Ale potrzeba było uprzątnąć co najprędzej, 
bo wieści chodziły, że od rana domy przetrzą.

sano. Kaśka pospieszyła wszystko pozbierać, 
pomyć, pochować.

Było już po dziewiątej, gdy Jędrzejowa u- 
słyszała stukanie do drzwi i kilka głosów w 
sieni, domagających się otworzenia; przeczuwała 
policją, której się spodziewała.

— Proszęno prędzej otwierać!
— Otwieraj, bo drzwi wyłamiemy!
Kasia otworzyła- Weszły jedna za 

pochmurne figury zwycięzców: cyrkułowy 
sarz zimny, sztywny i czujący ogrom i

drugą 
komi-
wagę 

swojego poslanictwa, które mu dawało niemal
prawo życia i śmierci; jakiś drugi mężczyzna w 
pól mundurowo ubrany, z obliczem uśmiechnię­
tego kota, który trafił na trop myszy, i żandarm 
wąsaty; namarszczony, coś nakształt przebrane­
go w mundur drapieżnego zwierzęcia, któremu 
życie nadało charakter psa gończego, naszcze- 
kującego nawet gdy niema na co.

— A! dzień dobry, mospani Jędrzejowa! — 
odezwał się cyrkułowy; — - przepraszam za ran­
ną wizytę bez zameldowania! — dodał szyder- 
sko. — A gdzieto syn waćpani?

— Mój syn od kilku dni już na wsi! — 
odpowiedziała spokojnie matka pobożnem kłam­
stwem.

— Dokądżeto?... do dóbr swoicłi pojechał? 
— przerwał szydersko komisarz.

— Uo tam asani pleść będziesz!. .. Franci­
szek Plewa — dodał drugi, czytając z karty-__  
uczeń szkoły sztuk pięknych, lat dwadzieścia 
i... to on!

A tak, to on? > rzekł cyrkułowy.
— Ale go niema, powiadam; na wsi! __  

przerwała Jędrzejowa.
— Niechże waćpani nie łże! — krzyknął 

surowo żandarm. — Jego widzieli wczoraj, jak 
niósł chorągiewki z orzełkami; a potem się bił

z żołnierzem. Są świadkowie! .. Gdzie syn?!
— Od kilku dni powiedział mi, że jedzie 

na wieś z kolegą; nie widziałam go!
— Z jakim kolegą? — zapytał ricemundu- 

rowy.
— Albo tam ja ich wiem?!
— Jakto, żeby troskliwa matka nie wie­

działa, dokąd syn pojechał?!
— Cóżto, on małe dziecko? — obruszyła 

się Jędrzejowa.
— Ale to kłamstwo! — rzeki cyrkułowy. 

— My wiemy, że wczoraj się dobrze uwijał i 
był ranny.

— Ano, to lepiej wiecie niż ja!... Dajcież 
mi pokój! — krzyknęła Jędrzejowa w gniewie.

— Widzisz aspani, — rzekł zimno urzędnik 
w wicemundurze; — gdybyś asani nie wiedzia­
ła istotnie co się z nim dzieje, i gdzie on jest, 
tobyś się strwożyła sercem matki, dowiadując 
się, że raniony... A co? hę?... 1 ja przecież 
mam dzieci — dodał, tryumfując ze swej prze­
nikliwości mundurowy psycholog.

/— Gdybyś miał serce ojca, nie prześlado­
wałbyś serca matki! — odparła Jędrzejowa. — 
Dajcie mi pokój.

Żandarm i ci ichmość spojrzeli po sobie; z 
kobietą nie było co gadać.

— Dajcie jej pokoi! — rzekli do biurali- 
sty, który stał gotów do dalszej indagacji.—Trze­
ba go szukać; on tu być musi. Był mocno ranny, 
powiadają;... nie mógł ujść.... Gdzieś go schowali.

I poczęli chodzić po kątach.
Mundurowy miał oczy kota; postrzegł drzwi­

czki, ctworzył je i zatrzymał się w progu, śledząc 
najmniejszą rzecz.

— Hm! — rzekł, — świeżo zmyta podłoga!... 
Goto jest?

— A to ja, proszę pana, zawsze w ten dzień



Oniew. Wam.” o uapły 
wie Niemców. Czy Indjanie wymierają? lubią wum - to prawda!

Urzędowy organ moskiewski w War­
szawie nie przestaje zajmować się spra­
wą zbytecznego napływu Niemców do 
Królestwa i polemizuje w ostanich nu­
merach z listem p, Schoena, Nitmca, fa­
brykanta warszawskiego, który tłymaczył 
powody tego napły wu i modyfikował jego 
znaczenie.

„Dniewnik Warzz.” tak na te wy­
wody odpowiada:

My stanowczo nie zgadzamy się na 
takie wykręcanie tak doniosłej sprawy, bo 
mamy przeciwko temu fakta zbyt dobrze I 
znane. Chodzi przedewszystkiem nie o 
Rosyą, lecz o Królestwo Polskie, prze-1 
dewszystkiem opanowywane przez prze-1 
mysi niemiecki, a że w Królestwie nie 
brakuje kapitałów, wie o tem dobrzej 
każdy, kto zna cokolwiek tutejsze poło-1 
żenić ekonomiczne. Dosyć powiedzieć, żel 
kapitaliści polscy poprzestają 10, 8 lub na-1

Niejedni utrzymują, że czerwona ra­
sa Ameryki wymiera powoli i, że z cza­
sem zupełnie wyginie. Faktem jest 
wprawdzie, że nejedne plemiona indjańskie 
przy każdym spisie coraz mniej liczą 
członków, lecz natomiast indjanie innych 
plemion rozmnażają się. Cherokeesy w 
terytorjum indjańskiem, którzy w roku

łjNordd. Allg. Ztg.” zapisuje na czele 
najnowszego numeru z nietajoną złością 
fakt, że pj8ma amerykańskie, a- miano-

wet 7 procentach rocznie od sum na hi-

1809 liczyli 12,395 dusz,
dwa razy tyle. Inni indjanie, którzy po-
rzucili życie koczujące i zajęli się rol­
nictwem, rozmnażają się także.

Ci, co twierdzą, iż indjanie wymie­
rają, powiadają, łe w wielkiej konfede 
racji Irokesów (Iroquois znanych także 
pod nazwą „S.k Nations”, którzy 2<)0 lat 
temu liczyli przeszło 25,000 głów, małe i 
tylko pozostały szczątki.

Nadmienić trzeba, że agenci spisujący 
ludność bardzo często nie liczą niewiast, 
które wyszły zamąż za ludzi cery białej 
i ich dzieci do białych zaliczają. W ten

wicie szeroko rozpowszechniony New- 
Jork-Herald” i „Courrier des Atats Unis,’ 
stawają po stronie Hiszpanii i nacierają 
ostro na Niemców jako na napastników.

„New—Jork—Herald” — pisze organ 
.... । kanclerski — jest w jednym punkcie zgo-

1 konsekwentny, t. j. w sympatyach 
oia ultramontanów. Dawniej dla Niemiec 
obojętny, stanął po wojnie z roku 1870
1 po rozpoczęciu zatargu z ś. p. Piusem 
IN stanowczo przeciw Niemcom i nazwał 
je kiedyś „arcywrogiemi katolickiej reli- 
gii.” W roku 1875 posłał osobnego ko-

W y c h o d zt w o . Liczba podda­
nych niemieckich, którzy w miesiącu 
Sierpniu r. b. z portów niemieckich i 
przez Antwerpią wynieśli się w kraje 
zamorskie, wynosi 7773 (w roku zeszłym 
w tym samym miesiącu 10.452). Z tjch 
przypada na Prusy 4537 (w roku zeszłym 
6118). Z Hanoweru wyniosło się 867, z 
Pomeranii 496, z Brandenburgii i Berli­
na 465, z W. Ks. Poznańskiego 450, z 
z Heskiej Nassawii 384, z Prus Zacho­
dnich, które zwykle najwięcej dostarcza­
ły wychodźców, tym razem tylko 376, 
z prowincyi nadreńskich 364, z Szlezwi­
ku i Holsztynu 303, z Westfali 262, ze

usiłowaniu, ażeby dostać Jo Do Rodaków w Milwaukee i okolicy! 
lodzi. Ilekroć jednak pies zbliżył się do| ’
niej, nieludzki pan jego odtrącał go wio­
słem. Walka ta nierówna trwała już kwa- Mam honor zawiadomić Szanownych Rodaków,
drans. kiedy ów okru nik zniecierpliwiony, z jnjem ListOpada otwieram pod numerem pochwyci! wiosło w obie ręce i wymierzył I o x i
nim z całej siły cios ku głowie zwie­
rzęcia, przyczem jednak stracił rów 
nowagę i wpadł do wody. Teraz zmieniło 
się wszystko. Widziano, jak biedny pies 
zanurzył się pod wodę, pochwycił swego 
pana i wśród największych wysileń przy 
płynął z nim do brzegu. Niewdzięczny , 
człowiek winien był psu ocalenie żvcis, 
gdyż nie umiejąc pływać, byłby utonął.

poteki pomieszczanych, że sum takich jest 8pO8Ób utrącają indjanie znaczny procent 
_ i 'swej liczby.obfitość bardzo wielka, i źe procent jest 

stosónkowG tak nizki, że nigdy by z 
pewnością nie ułakomił ani jednego z fa- 
brykańtów niemieckich, przenoszących tu 
swoję działalność.

Zarzut co do braku sit technicznych 
musi być tak przyjęty z pewnemi zastrze 
żtniami. Czyż fabrykanci krajowcy nie 
korzystają z usług techników zagra­
nicznych, jeżeli swoich nie mają?... Czyż 
nie biorą się do przedsiębiorstw, z któ- 
remi nie są nawet dokładnie obeznani?. ..

Nie ma w Polsce ani braku kapita 
łów, ani braku przedsiębiorców, ani braku 
techników, tylko jest jedna wielka za­
wada we wszystkiem, mianow icie falanga 
Niemców, wyzyskująca sprzyjające oko­
liczności i tłocząca się tu wtedy, kiedy 
siły miejscowe nie zdołały się jeszcze 
rozwinąć, jak należy.

Zdaniem p. Schoena germanizują kraj 
nie fabrykanci, których jest niewielu, ale 
robotnicy niemieccy, którzy napływają w 
wielkich masach.

I na tę uwagę zgodzić się niepodobna.
Dla kogoż to w Łodzi powznoszonoj 

hotele niemieckie, pozakładano księgarnie 
niemieckie, niemieckie gazety, teatry 
i instytucye wyższej kultury niemiec-l 
kiej?... No! z pewnością nie dla robot 
ników, choćby ich było Bóg wie ilu. I

Nam się zdaje, że gdyby wszystkie! 
zakłady łódzkie należały do Polaków, a I 
skład osobisty robotnikó wszystkich 
pozostał takim, jak jest, to Łódź bj łaby 
miastem czysto polskiem a nie niemiec-1 
kiem, jak teraz.

Wszystkie wymienione przez nas po 
wyżej objawy kulturne byłyby czysto I 
polskie a niemieckiemi byłyby tylko pi­
wiarnie i knajpy niższego rzędu i to by 
łyby Ukiemi tylko do czasu — bo ro 
botnik Niemiec, nie żyjąc w otoczeniu 
czysto niemieckiem, musiałby poddać się 
okalającym go wpływom... Zatem nie, 
nie robotnicy, lecz fabrykanci Niemcy 
przynoszą ze sobą kulturę niemiecką i 
germanizacyą.

Można w to wierzyć, źe zwabia ich 
interes materyalny — ale faktem jest, że 
dzięki właściwemu sobie sposobowi postę­
powania robią wiele rzeczy takich, któ­
rych na ruble i talary oceniać niepo 
dobna.

Z tem wszystkiom bez względu na 
fałszywe oświetlenie przez p. Schoena 
różnych stron ważnej kwesty i, praktyczne 
rady, jakie podał w swoim liście, mają 
doniosłe znaczenie.

I byłoby bardzo pożądanem — koń 
czy „Dniewnik Warszawski” — aby za­
nim będzie można zrobić lepiej i więcej 
skorzystać z wskazówek p. Schoena i w 
żj cie je wprowadzić.

Ale przeprowadzić to należy rozu­
mnie i oględnie — bynajmniej nie dla 
zemsty.

„Dniewnik Warszawski” radzi wre­
szcie, aby Niemcom wydalanym dać za­
wsze czas do urządzenia swoich interesów, 
to jest aby pozbywać się ich w sposób 
ludzki, a szczególniej aby gromadnie wy­
pędzać robotników, bo mogłoby to po­
ruszyć ciemne tłumy i sprowadzić niepo­
żądane następstwa.

Trzydzieści lat temu było w okolicy 
St. Paul i Minneapolis w Minnesocie wię 
cej indjan, jak białych. Wielu agentów, 
,,traperów” żołnierzy, a nawet farmerów 
ożeniło się z indjankami. Pomiędzy dzi­
siejszymi ich potomkami są ludzie wy­
kształceni i szanowni, nauki pobierali w 
najlepśzych szkołach zachodu; niejeden j 
powiat Minesoty nosi nazMę jednego lub 
drugiego z tych mężów, jeden i drugi 
był gubernatorem terytorjalnym nim Min 
uesota została przyjętą w poczet Stanów 
Zjednoczonych, a inni z nich pomagali 
przy układzie konstytucji tego stanu. W 
żyłach ich płynie krew Dakotasów, lecz 

I pomimo tego liczą się oni obecnie do bia- 
łoskórców, a w każdem następującem po­
koleniu zacierają się coraz bardziej oznaki 
ich pochodzenia.

Mieszanie krwi europejczyków z 
krwią indjańską okazało się korzystnem 
dla rozwoju przymiotów fizycznych i du­
chowych wszystkich czerwonoskórców,

I respondenta do Belgii, który w artykule 
p. n. „Belgia w niebezpieczeństwie,” ko­
rzystając z dobrej znajomości osób i po- 
sługując się „kłamstwem” (jak dodajo 
„Nordd.. Allg. Ztg.”), dowodzi,, że kan- 

[ clerz niemiecki konspiruje z liberałami 
belgijskimi, i że niemiecki ,,atache” woj­
skowy pracuje gorliwie nad tein, aby Bel 
gią pozbawić samodzielności.

Teraz „N.-J.-H,” rozsiewa pogłoskę, 
jakoby Niemcy chciały obecnie zagrabić 
Hiszpanom wyspę Kubę, i że wzrok ks.
Bismarcka jest obecnie także zwrócony 
przeciw Zjednoczonym Stanom północnej 
Ameryki.

Do tych wywodów dodaje „Nordd. 
Allg. Ztg.”: „Gdyby Hiszpania miała wy­
powiedzieć nam wojnę — czego nie przy­
puszczamy — to niezawodnie wyspa Ku­
ba stanowiłaby dla nas ważny punkt za- 
czepny; atoli amerykańscy mężowie stanu 
są za dobrze poinformowani o dążnościach 
naszej poliki kolonialnie]', iżby sądzić 
mieli, źe rząd niemiecki mógłby wpaść 
na pomysł stałego opanowania kraju, 
który panowaniem niemieckiem wyma­
gałby daleko większych jerzcze załóg, 
aniżeli te, które tam obenie Hiszpania 
trzymać jest zniewolona...

Z głosów dziennikarskich — tak koń­
czy organ kanlerski — ktoreśniy zebrali
od początku wybuchu zatargu niemiec-

I mieszkających pomiędzy rzeką śwr. Wa- kohiszpańskiego, pokazuje się jasno w j a- 
| wrzyńca i górami skalistemi. Ci tylko, I k ie m t o w a rz y st w i e z n a jd u j ą się 
Iktóizy nie mieli stosunków żadnych z nasj ultramontanie w sojuszu 
białymi, czyli raczej nie chcieli ich mieć, L W 0 lf a m; , p 0 ja k a m L Nie będą

I zaginęli już, lub czasem zaginą. Mamy gj$ on; mogli pogniewać na nas, jeśli do 
I przykład na Onandasach, mieszkających njcb zastosujemy przysłowie: „Fowiedz 

w pobliżu Syracuse w stanie New York; mi z kim przestajez, a ja ci powiem, kim 
z silnego kiedyś plemienia pozostała mała jegte6!» jjh zkklinania się patryotyczne 
tylko garstka, a to z powodu, że prawa

I ich zakazują zawierania ślubów małżeń­
skich z osobą cery białej. Cheyennesów, 
apachesów, comachesów i innych indjan, 
którzy trudnią się polowaniem i wojną 
i wciąż nieprzyjaźnie przeciw białym wy­
stępują, ubywa córa więcej. Przeciwnie 
zaś dzieje się z innymi plemionami. Mo- 
hawkowiei oneidasy z zachodniej Kanady, 
pomiędzy którymi nie ma jednego człon 
ka czystej krwi indjańskiej, mnożą się 
i postępują z cywilizacją; toż samo dzieje 
się u cherokesów, najpotężniejszego ple-1 
miona w terytorjum indjańskiem, po-1 
między którymi znajduje się więcej mie- I 
szańców, jak indjan czystej krwi.

Udowodnioną jest rzeczą, że indjanie, 
w których żyłach płynie już cokolwiek 
krwi białej, starają się przybliżać do bia­
łych i ściślejsze z nimi zawierać stosunki. 
Jedyny wyjątek stanowią mieszkańcy w 
osadach nad rzeką Red River w Manitoba 
(jest ich 12,000) którzy, pomimo, iż są 
potomkami francuzkich i szkockich ojców, 
a matek indjańskich, odosobnili się zu­
pełnie od indjan i białych, i żyją tylko 
pomiędzy sobą.

Rasa indjańska będzie musiuia za= 
ginąć z biegiem czasu, nie tyle dlatego, 
iż wiele jej plemion wymiera, lecz po

uważać musimy za czystą obłudę. Jakie 
to żywioły łączą się solidarnie przeciw 
Niemcom, t > zapewne nigdy tak jasno
nie wystąpiło na jaw, jak przy tej 
sobności.”

Nowiny ze świata.

spo

Dowiaduje się przez zamorskie telegraficz-
ne depesze, że nasz sławny rodak p. J. I.
Kraszewski ze względu na osłabiony, stan 
jego zdrowia od niemieckiego cesarza z 
więzienia magdeburskiego został, ułaska­
wiony”. Wiemy wszyscy i tak, że uwię­
zienie jego było niesprawiedliwością wy­
rządzoną narodowości naszej w osobie
czcigodnego wieszcza i patryoty. Niech
go nam Bóg jeszcze długo zdrów chowa!

Tutajsze zawikłania w polskiej pa­
rafii św. Jadwigi jeszcze do końca nie do­
szły, gdj ż za rozporządzeniem władzy ko-
ścielnej, dotychczasowy proboszcz uko-
chany powszechnie ksiądz Rodowicz, zo­
stanie proboszczem póki jego przeciwni 
cy nie wykażą, że tego’ stanowiska nie
godzien. Kościół parafialny tymczasem
zostanie pod zamknięciem, aź gmina się 
znowu do zgody nakłoni.

większej części z tej przyczyny, iż z 
powodu coraz większego napływu euro­
pejczyków; indjanie są zmuszeni w coraz 
ściślejsze z nimi wchodzić stosunki, i na­
reszcie się zleją z nimi w jedną całość.

Cholera ustaje w Hiszpanii, ale 
rozszerza się teraz we Włoszech, szcze­
gólnie na wyspie Sycylii, gdzie sprawia 
wielkie rozdrażnienie między ludnością. 
Od 6 sierpnia zachorowało we Włoszech 
1339 osób, a umarło 820.

myję podłogę; a że panicza niema umyślnie po­
sprzątałam, boto tam taki nieład... Boże od­
puść.

Komisarz, vicemundur i żandarm obeszli po­
kój. Indagator zastanowi! się przed obrazem, po­
czął kiwać głową, pokazując go żandarmowi.

— Oho! co to oni malują!... Patrzaj waćpan, 
coto oni malują!... To jest malowanie przeciwko 
rządowi! Ta kobieta, ten sęp czarny... ot! jakito 
duch panuje między nimi!

— Ale jego niema, — rzeki żandarm; — 
na co darmo czas tracić?... Chodźmy szukać gdzie­
indziej.

Mundur zielony zbliżył się z powagą do Ję­
drzej o w ej.

— Moja pani! — rzekł z tą łagodnością 
inkwizytora, którą przybierają, gdy chcą z głębi 
serca dobyć ci tajemnicę; — źle bardzo waćpa- 
ni czynisz^ że ukrywasz syna i jego rozpustę. 
Rząd jest łaskawy i sprawiedliwy, ale w inte­
resie własnym tej młodzieży musi poskramiać 
tego ducha buntu, który grozi społeczeństwu... 
Waćpani syn dorobi się wkońcu szubiennicy.

Wołałabym go widzieć na niej niż na two- 
jem miejscu! — odparła owocarka, biorąc się 
w boki. —- Bajcie mi pokoj! i wskazała im 
drzwi.

Biuralista pobladł, żandarm ściął zęby, cyr­
kułowy ruszył tylko ramionami.

— Tylkono bez tych wrzasków! — zawo­
łał; — i asani możesz dostać się do cytadeli.

— Winni i niewinni do niej idą; coto u 
was dziwnego? — odparła Jędrzejowa. — No, 
to pójdę!

— Już to asanią nie chybi!
I grożąc wyszli precz, dobijając się do dru­

gich drzwi i plądrując po kamiennicy.

Anna znużona, chora, pół żywa powróciła

Truciciele ludzkości. Mięso

Szlązka 212, ze Saksonii 214, z Prus W. 
93, z ktajów hohenzollernskich 21. O 
gólna liczba wychodźców w pierwszych 
ośmiu miesiącach r. b. wynosi 79,933; 
w roku Zeszłym było ich w tym samym 
przeciągu czasu 111. 253; ubytek przeto 
wychodztwa wynosi w porównaniu z ro­
kiem zeszłym 31, 320 osób.

Korespondent „Kur. War.” 
donosi, że z pieniędzy, zebranych w Kró 
lestwie Polakiem na dotkniętych w swo­
im czasie głodem Górnoślązaków, prze­
słanych na ręce Karóla Miarki, zabrał 
rząd pruski temuż przeszło 18,000 m., 
które spoczywają w depozycie, a nadto 
po uwięzieniu Miarki, wziął rząd z po­
czty przeszło 30,000 m., które miał roz­
dać, w myśl ofiarodawców, potrzebują­
cym. Sprawa 18,000 m., które nie otrzy­
mały właściwego przeznaczenia, lecz zo­
stały zatrzymane w kasie skarbu pań 
stwa, stoi tak, że rząd je zabrał rzeko­
mo dla tego, że Miarka, chcąc je rato 
wae, włożył je do kasy Kółek włościań­
skich. Teraz te Kółka nie istnieją.

Rząd na reklamacyą, żądającą zwro­
tu pieniędzy, odpowiedział, że skoro Kó-

Szczególna próba t e a t r a 1_ 
n a . Wychowanica konserwatory um pa- 
ryzkiego, panna Dubois, otrzymała od 
dyrektora wielkiej opery pozwolenie od­
śpiewania próby. Przed rozpoczęciem 
śpiewu, kiedy już akompaniujący mu­
zyk zajął miejsce przy fortepinie, debiu- 
tantka, poprosiwszy dyrektora do drugie­
go pokoju, oświadczyła, iż wrazie nieza- 
angażowania jej po próbie natychmiast 
się zastrzeli. Dyrektor skłonił się w 
milczeniu. Panna Dubois, odśpiewa­
wszy jakąś farsowną partyę, czekała na 
wyrok. Dyrektor wyszedł i po chwili 
powróciwszy, w milczeniu wręczył jej 
pistolet. Co to znaczy? — zapytała 
zdziwiona debiutantka. — To znaczy 
jeden efekt za drugi. Śpiewaczką pani 
nigdy nie będziesz. — Nie potrzebuje­
my dodawać, że pistolet był nie nabity 
i że zresztą panna Dubois nie zradza- 
ła najmniejszej ochoty do spełnienia 
swej groźby.

506 Mitch< 11 ulicy 
SKŁAD TOWAROW ŁOKCIOWYCH.

Mam nadzieję, że Rodacy mię odwiedzą i będą 
mię wspierali, a ja z mej strony zobowięzuję się 
dać im wszelkie towary w mym składzie jako to: 
łokciowe, galanteryjne i damskie ubrania, w jak naj­
lepszym gatunku i po jak najtańszych cenach. Ceny 
u mnie będą stałe, ale tak niskie że nikt w mieście 
taniej nie będzie mógł kupić.

Teraz kilka słów do właścicieli domów w tej 
okolicy. Jeżeli kupcy tam, gdzie macie wasze do­
my, robią dobre interesa, wasza własność idzie w 
górę i z tego już względu powinni właściciele do­
mów mię wspomagać.

Z uszanowaniem

V. SCHOENFELD, i SP

lek włościańskich nie ma, przeto nie
nie, komu oddać pieniądze. Sprawę od­
dało stronnictwo narodowe adwokatowi 
Pohlowi w Gliwicach, który jeszcze for­
malnego procesu o zwrot pieniędzy nie 
rozpoczął i tylko w drodze koresponden- 
cyi wystąpił z reklamacyą.

Dzikie zwierzęta w wscho­
dnich Indy ach. Ostatnie urzędowe 
sprawozdanie wykazuje, że dzikie zwie- 
rzęta w Indyach angielskich spowodowa­
ły w roku zeszłym śmierć 22,905 osób, 
z których 20,057 straciło życie wskutek 
uką-zenia wężów, zaś 985 padło ofiarą 
tygrysów, 287 wilków i 247 lampartów. 
Strata zwierząt pożytecznych dosięga po­
ważnej liczby sztuk 47,478. Więcej niż 
trzy czwarte ofiar przypada na Bengal 
i połnocno-zachodnie prowineye. W ro" 
ku sprawozdawczym zabito 19,890 sztuk 
zwierząt szkodliwych.

Welfy i Polacy! — Duńczycy i 
Alzaci, partykularyści i socyaliści — 
obecnie i Amerykanie — a przedewszy- 
stkiem „Welfii i Polacy,” oto duch Ban­
ka, nie pozwalający spokojnie spać p. 
Pindterowi i jego kospiratorom nawet 
wtedy, kiedy chodzi o wyspy Jap i Kubę.

Nie lubią was ani Welfi, ani nawet 
Amerykanie, to prawda; nie lubią was 
mimo potęgi arsenałów, pancerników, 
srogiej strzelby i armaty — bo tego ro­
dzaju aparatami, bunicyjnemi dekretami 
i wyciąganiem ręki po obce wyspy nie 
zdobywa się przyjaźni ani życzliwości. 
Nas Polaków ta morska awantura karo­
lińska mało obchodzi — patrzymy na nią 
spokojnie i bez namiętności; jedyną dla 
nas regulatywą w tej mierze jest chrze- 
ściańska zasada i beże prawo, wygłoszone 
na górze Sinai niedaleko od końca.

_  Wspaniałomyślność psa. 
Metż. Ztg. opowiada następujący wy-
padek, który się niedawno zdarzył w po-trychinowatych i węgrowatych świń ob- padek, który się niedawno zdarzył w po­

lanych naftą i przekazanych na spalę-1 bbżu Sierk w Alzacyi: Młody człowiek 
nie wrocławskiemu rakarzowi i jego po-! cbciał utopić pudla, który już niedoma-
mocnikom — sprzedał tenże biednym lu-' gad Zaczął ze starości. Wszedł więc z 
dziom w formie „strawy dla psów”. ! nim do łodzi i odbił od brzegu. niedy

Biedacy jedli to mięsisko i popadali wypłynęła na środek rzeki, okrutny 
yr różne choroby, jak trychinozę itp. człowiek wrzucił psa do wody, któ- 

poszła remu kamień uwiązał u szyi. Biedne zwie 
2 latairzę wnet znikło pod wodą, ponieważ 

cuchthauzu, sąd skazał rakarza i jego jednak urwał się sznur, n którym uwią- 
dwóch pomocników na 9 miesięcy więzie- zany był kamień, wyszło po chwili znowu 
nia. na powierzchnię i czyniło rozpaczliwe

Rzecz się wydała — i sprawa
przed sąd. Prokurator wnosił o

do ojca, który gderał na jej ranne wyjście, nie 
umiejąc go sobie wytłumaczyć. Ufał jej wszak­
że i ani posądził o płochość.

Chodził tylko po pokoju, mruczał, zżymał 
się, spluwał, a wczorajsze wypadki i sen nies­
pokojny wywołały w nim rozdrażnienie niez­
wykłe. Gdy Anna powróciła, zapytał jej tylko:

— A toż gdzie byłaś?
— Nie pytaj, mój ojcze! — odpowiedziała 

mu spokojnie; — chodziło o ocalenie człowieka, 
pomoc kobiety była potrzebną.

— Jeszcze i ty mi się w co wplączesz!. .. 
coto takiego? — mruknął Czapiński — do cze­
go to?

___Ojcze! musiałam! — mówiła Anna, pa­
dając na krzesło. — Nie gniewaj się, a wierz 
mi trochę!... . .

__ Ale mi choć powiesz, coto było takiego?
Teraz nic, później wszystko.
I dziewczę wybiegło, plącząc, a stary eme­

ryt ruszył tylko ramionami i pokiwał głową.
— Jeszcze i mnie starego w co wplącze! 

— rzeki.
Na te słowa właśnie drzwi się otwoizyły i 

twarzyczka uśmiechnięta pana Edwarda wsunę­
ła się do pokoju, a za nią młodzieniec, któiego 
ranna wizyta ciekawością, z jaką się dokoła og­
lądał, zdawała się tłumaczyć.

— Coż pan mówi o wszystkiem wczoraj­
sze m? — spytał.

— Byłeś tam pan?
— Ja?... ja byłem na posiedzeniu towa­

rzystwa. Tam przecie nie było ludzi porząd­
nych; hałastra, dzieciaki, przekupki... Myśmy 
obradowali nad wykupem czynszów.... Ale cóź 
pan powiada, jestżeto rozum? jestto zastanowie­
nie? Oni gotowi towarzystwo rolnicze narazić. 
Muchanów tylko zęby ścina. Towarzystwo. .. 
komitet...

Amerykańskie sztuczki. Pe 
wien wydawca gazety politycznej w Mis­
souri, który nie miał zbyt wiele abo­
nentów — napisał krótko przed rozpoczę­
ciem nowego kwartału artykuł, w któ- 
rj m dowodzi, źe objętność pod wzglę­
dem abonowania gazet, jest niechybnym 
znakiem zbliżającej się śmierci.

Manewr ten poskutkował.
Inny wydawca napisawszy pośmier­

tne wspomnienie przyjacielowi, zakoń­
czył je temi słowy:

„Biedny Mubkeron! Nie lubił on ni­
gdy nikogo, gdy nie miał do tego wa­
żnej przyczyny, atoli najcenniejszą jego 
zaletą było to, że jeszcze krótko przed 
śmiercią zaabonował naszą gazetę na 
trzy lata — i.... zapłacił! Pogrążona 
w głębokim smutku wdowa może być 
przekonana, że jej pismo nasze regular­
nie

z

posyłać będziemy.
Idź — przechodniu, i czyń to samo!

Zieloną różę wychodował jeden 
ogrodn ków angielskich. Jest ona

wielkości róży dzikiej ale 
pachu centofolii i połysku 
dobną różę wychodował 
dników warszawskich.

pełna, o za- 
aksamitu. Po- 
jedeu z ogro

TRZECIO-ĘOCZĘY

BAŁ
Towarzystwa br. pomocy 

„Adama Mickiewicza”
— w —

Jersey City, 
odbędzie się we Wtorek 

JOgo Listopada, 1885 
— w —

Coper Hali 
przy Noak ulicy Nro. 31. 

Początek o g<lź. 8mej wieczór. 
Do licznego współudziału za­

prasza

Komitet
Cena biletu 50 ct; wejście dam awolne.

Kasa otwarta o 7mej g. wieczorem.

__ E! __ syknął zniecierpliwiony profesor; 
— już to wasze towarzystwo swoje podobno 
zrobiło. Co po trupie, kiedy tylko śmierdzi?... 
choćby był najukochańszy za życia!

— Jakto, profesorze? O! czuję w tem 
wpływ panny Anny!

' — Wpływ na mnie! — oburzył się, śmie­
jąc głośno Czapiński; — gdzieześto słyszał, by 
jaja kury uczyły?

— A dziś 'to tak jest, panie profesorze!
__ Ale nie u mnie! — odparł profesor. — 

Towarzystwo było instytucją śliczną, pożyteczną, 
zacną; ale dziś rozprawiać o nawozach i wyku­
pie, kiedy w mieście krew się leje, to już go­
rzej niż bezczucie. .. Sami na siebie wyrok pi- 
szecie... Róbcież co!

Edward milczący, poważny, jak zawsze, gdy 
usiłował udawać bardzo rozumnego, przybrał 
postawę pięknego urzędnika, znanego z czar­
nych oczów i łysiny, i odparł z powagą.

__ Robimy co możliwe i jak senatorowie 
rzymscy gotowiśmy na krzesłach naszych ku- 
rulskich... r

Gotowiście ■się dac otoezje żandarmami dla 
bezpieczeństwa — - roześmiał się profesor.

__ Cóż? czy mamy pójść się bić na ulicę? 
— spytał Edward.

— Jeszcze nie — rzekł Czapiński — ale 
moglibyście choć wyleść z gnojów i czynszów, 
kiedy was tam kupa, odezwać się przecie że i 
wam i krajowi czegoś braknie.

Edward przybrał minę tajemniczą, zawsze 
na wzór fizjognomji którą naśladować lubił, i 
rzekł:

— Zrobi się co będzie można — ale ta 
ulica! ta ulica'.’co pan na to mówisz? dzieci, stu­
denci, uliczniki!

— Tak! ja się dziwię także iż na to zesz­
ło.,. ale nic nie robiąc samiście sprawę rzuci-

Do moich Rodaków!
Donoszę moim przyjaciołom i znajo­

mym jako też i Polakom w ogólności, 
że poprzestałem pracować nadal dla ko­
lonii p. J. J. Hof. Stawałem zawsze w 
obronie Polaków i ich praw i nic w świe 
cie nie zdoła mię od tego powstrzymać, 
chociaż czasem doznałem tej przykrości, 
że starano się moje postępowanie prze­
wrotnie sobie tłómaczyć. Dziękując Wam 
za Waszą szczerą chęć i prawdziwie poi 
ską gościnność jaką okazywaliście mi 
przy odwiedzaniu Was w rozmaitych 
miejscowościach Stanów Zjednoczonych, 
polecam się Waszej łaskawej pamięci a 
mając długoletnie doświadczenie w obie 
raniu i sprzedawaniu gruntów będę się 
starał być Wam i nadal użytecznym.

Wasz rodak
Teo. M. Helinski,

569 Greenbush Str., Milwaukee, Wis.

Dnia 30go Września otworzyłem

POLSKA APTEKĘ
434 Mitchell ul. 434

pomiędzy Iszą i 2gą Ave 
w Milwaukee, Wiscousin. 
Zaopatrzona we wszystko co tylko w pier­
wszorzędnej aptece znajdować się może.

przyrządzają się jak najakuratniej.
Perfumy, Mydła, Farby, Oleje, 

Szkła, Szczotki itd. itd. 
nabyć można każdego czasu i po jak 

najtańszych cena- h.
Uprzejme przyjęcie i skora usługa.

Polecając się łaskawym względom 
Szanownej Publiczności, pozostaję 

z szacunkiem
Józef Trompezyński.

O
Buyers Guide jest wyda w a 
nym we Wrześniu i marcu ka 
żdego roku. 3^" 256 stron 
nic, 8|xll| cali, z przeszło 
3,500 illustracyami — cała 
galery a rycin, PODAJE konsumen­

tom bezpośrednio ceny hurtowe 
wszystkich towarów dla potrzeby osobi­
stej lub familijnej. Opiewa jak zamówić 
i podaje dokładną cenę wszystkiego, co 
człowiek potrzebuje, je, pije, nosi lub 
czem się zabawia. Nieocenione 
te książki zawierają informacye ze­
brane z targów Całego świata. Prze 
§1 e m y bezpłatnie jeden egzem­
plarz do jakiegokolwiek bądź adresu za 
przesyłką 10 centów na zapłacenie ko­
sztów przesyłki. Prosimy o zgłoszenie się.

Z uszanowaniem 
MONTGOMERY WARD & CO. 

227 & 229 Wabash Ave. Chicago, 111.

li w ręce dzieci — to nie ich ale was potępia! 
Czytajcie historją, gdy książęta nic me robią, 
występują z tłumów Masanielle, gdy starzy mil­
czą, krzyczą młodzi... a gdyby młodość zamil­
kła, zawołają o pomstę do niebios kamienie.

—• przyznam się panu, źe nie wiem co już 
odpowiedzieć — rzeki Edward — tak znajduję 
pana dziś dziwnie usposobbionym, nie zrozumie­
my się.

— Zdaje się — rzeki trochę szydersko pro­
fesor zażywając tabakę.

Po wczorajszej nauczce zdaję się, źe to się 
już nie powtórzy — rzekł z przyciskiem.

— Myślicie?
— Dobrze ich tam przetrzepali.
— Kilku poraniono... zabito nawet.
— Bajki! płazowano tylko. .. pognieciono. 
Czapiński nachmurzył się i żarniki, przeszedł

się po pokoju.
— A co tam? zimno na dworze? 

tał.
spy-

Edward zdziwiony nagłą zmianą rozmowy, 
me wiedział co odpowiedzieć.

— Zimno? tak. .. wilgotno... a panna An­
na? _

— Panna Anna zmęczona, całą noc me spa­
ła po wczorajszym strachu.

— Może tam była?
__ Kie, ale patrzała się na tę tragedją z 

rogu ulicy, a krzyk i wrzawa aż do nas docho­
dziły, uciekających wielu przez Piwną, biegli pod 
naszemi oknami. . .

Edward nic ju& nie odpowiedział. ,
__ Bziś zapewne macie panowie jakieś po­

siedzenie, idźcież na nie — rzekł profesor poz­
bywając się go widocznie.

__Moje uszanowanie, pannie Annie.
— Bardzo dziękuję w jej imieniu... dzień 

dobry.

470 Mitchell Str. Milwa­
ukee., Wis.

założył nowy skład 

Pieców 
wszelkiego gatunku 

Towarów żelaznych i bla­
szanych.

Naczynia kuchenne, narzędzia 
rzemieślnicze, gwoździe, zamki, za­
wiasy, noże, łyżki, widelce, sprzęty 
rolnicze i t. d. • można nabyć 
po cenach przystępnych.
Przyjdźcie i przekonajcie 

się.
M. Kucera?

470 Mitchell Str.,
Milwaukee, Wis.

HUMPHREYS’
Manuał of all Diseases, 

By F. HŁRPHREYS, M. ».
BICIILY BOUND ET 

CLOTH and GOLD 
Mailed Free.

LIST OF PRINCIPAL NOS. _ CITRES.

2 3 4 e6 78 y

iFevers, Congestion, Iiiiianmationa... 
Worms, Worm Fever, Wcrti Golić.... 
Crying Colię, or Teething of Infanta. 
Diarrhea of Children or Adults........  
Dysentery, Griping, Biliona Golić.... 
Cholera Morbus, Vomiting............. 
Coughs, Cold, Bronchitis.............. .
Neuralgia, Toothache, Faceache...... 
Headaches, Sick Headache, Yertigo..

.35 .25 .25 .25 .25 .25 .25 .25 .25

HOMEOPATHIC
.35 ,25 .35 .25 .25 .25
^50

SlOjDyspepsia, Bilious Stornach..............
Sil Suppressed or Painful Perioda.....
S13 Wnites, too Profuse Periods...............

Croup, Cough, Difficult Breathing.... 
Sa lt Rheum, Erysipelas, Eruptions.. 
lilieunratism, Rnenmatio Pains...„. 
Fever and Agne, Chills, Malaria......  
Piles, Blind or Bleeding......................  
Catarrh. Influenza, Cold in the Head. 
Whooping Cough, Violent Coughs... 
General Debility.Physical Weakness 
Kidney Disease...................... . .............. ..
^'er-voua Debility...............................1.00
Urinary Weakness,WettingBed......... 50 
Biseases of the Heart, Palpitation..l.O®

13

20
24
27

33

.50

.50

* Sold by Drug"ists, or sent postpaid on receipt of 
price.—HUBPHKEYS’ HEBICINE CO., 109 Fulton St. N. Y.

Krewnym i - Znajomym podaje ni- 
niejszem do wiadomości że mój mąż Lu­
dwik Obcy rodzony w Ostrowie w W. 
K. Poznańskim umarł w Nowym Yorku 
dnia 5go Października wieczorem o godz. 
8mej mając lat 33 i miesięcy dwa.

W smutku pogrążona małżonka 
Aniela Obca 

z ojca Landecka

— Dzień dobry. I Edward wyszedł bardzo 
kwaśny, pocieszało go to że się musiał wydać 
wyższym nad gawiedź uliczną.

Franek po śnie który go nieco pokrzepił, 
po nowem opatrzeniu rany, z południa był tro­
chę lepiej, uczuł że młodość przemoże to nie­
bezpieczeństwo, do piersi wstąpiła jakaś nadzieja; 
niepokoił się tylko tern, źe właśnie była chwila 
działania, dla której był już straconym.

W sąsiednim pokoju szeptano, odbywały się 
widocznie narady, wiedział zresztą że po wczo- 
rajsżej porażce, jutro, nim się towarzystwo roz- 
wiąźe, spróbuje miasto raz jeszcze powołać je z 
sobą do czynu. .. a jego tam nie będzie.

Gdy tak pogrążony w dumach siedział, ku 
wieczorowi Anna, której niepokój w ciągle się 
łzy rozlewał, nie wytrzymała żeby się niedowie- 
dzieć o przyjacielu, przybiegła śmiała, bo czysta 
na sumieniu, do łóźa chorego, sama jedna, aby 
go słowem pociechy orzeźwić.

W tej maluchnej izdebce, o mroku, jakże 
ich cicha rozmowa spokojną była i słodką.

—- Otóż — rzeki powoli Ffanek, biorąc jej 
drobną rączkę którą do ust przyciskał — otóż 
całe może szczęście nasze, całe szłaby moje, ca­
le życie, Anno droga! kto wie co będzie zemną, 
kto wie co będzie z nami? a ta godzina którą 
dla mnie odkładasz nie lękając się ludzi, obmo­
wy, posądzeń, nie wzdrygając patrzeć na cierpie­
nie ... o! to niebieskiego szczęścia godzina! Ja 
jej mgdy, nigdy nie zapomnę! Nie jestźe to naj­
czystszy kwiat tego co ziemia i życie dać mogą? 
wierz mi, nawet ta słabosc, rana, to kalectwo 
moje coś dodają do tej szczęśliwości — jam 
rad żem ranny.

Ciąg dalszy nastąpi.



T r z y d z i e s t o g o d z i n n e przy ję-
c:e cara
wiele kosztowało dwór austry; cki. Do 
Kromieryża przywieziono z Wiednia 5b0 
łóżek z pościelą, 60 ekwipaży dworskich 
z 150 końmi, 1000 makat i kobierców, 
400 par firanek, 300 zupełnych serwisów 
do śniadania, 7000 par srebrnych sztućcy, 
400 srebrnych imbryków do kawy, 300 
srebrnych czajników, 10,000 kieliszkowy 
10,000 talerzy, 1500 najlepszych win reń 
skich, 2500 butelek wina czerwonego, 
3000 butelek szampana, 300 butelek róż­
nych wódek, 200 funtów kawy, 50 f. 
herbaty, 3 cent, cukru, 800 f. świec, 
200 zegarów i całe wagońy różnych me­
bli, obrazów, porcelany itd. Osób było 
w o"óle 800.

św ty w Kromieryżu

ROZMAITOŚCI.

Milwaukee dnia7go Lipca, 1885.
PRZEPROWADZKA I- WYPRZERAŻ.

Na tym dniu przeprowadziliśmy sic z całym 
naszym składem męzkich i chbpięcych ubiorów

J. H. Firkus

141 Warren Aveniie
POLECA RODAKOM

— swój —

Salon
Piwo, dobre wódki i wy 

borne cygara.
141 Warren Aminę.

Do sty taki żydów. Biuletyn 
Towarzystwa jeograficznego w Marsylii 
(zeszyt czerwony r. b,) podaje następują­
ce cyfry, odnoszące się do ludności ży-
dowskiej 
żydowska 
6,377,602.
5 407,602,

na kuli ziemskiej. Ludność 
na śmiecie wynosi głów
Z tych przypada, na 

na Azją 245,000, na
413,000, na Amerykę 300,000,

Europę 
Afrykę 

na Oce-
anią i 2,00<Ł W Europie zamieszkuje
Niemcy 561,612 żydów, Anglią 60,0f>0, 
Austryo Węgry 1,643,108, Belgią 3000, 
Danią 3946, Hiszpanią 190O, Francyą 
7ó,000, Grecyą 2652, Szwajcaryą 7373, 
Hollandyą 81,623, Włochy 36,289, Luk­
semburg 600, Portugalią 200, Rumunią 
260,000, Rosyą i Królestwo Polskie 
2,552,143, Turcyą europejską 116,000. 
W Azyi mieszka w granicach państwa 
ottomańskiego (t. j. w Palestyni •, Syryi, 
Azyi Mmiejszej, Arabii) 150,000, w Per- 
syi 15,000, w Rosy i azyatyckiej 47,000, 
w Turkestunie i Afganistanie 14,000, w 
Indyach i Chin cli 19,000. W Afryce 
liczą w Algiery i 35,000 żydów, w Mo- 
rokko 100,000, w Saharze 8000, w Tui- 
sie 55,000, w Trypolisie 6000, w Abis- 
synii 200,000, na przylądku Dobrej Na­
dziei 1000, w Egipcie 8000.

dawniejszego naszego składu. Pozostaniemy tamże 
przez dni 60, nim budowa własnego naszego skła­
du nie zostanie ukończona,

W PRZECIĄGU TYCH 60 DNI SPRZE­
DAMY CAŁY NASZ SKŁAD UBIORÓW.

po niskich cenach.
Paletoty zimowe będą sprzedawano po cenach 

aukcyjnych.
Nie zamyślamy przenieść żadnych ubiorów z 

obecnego zasobu <lo nowego składu
Skład ubiorów

Józef Ły czy wek,
Krawiec Męzki.

Nr. 16ty przy 6tej Ave, róg 3cicj ulicy
w Nowym Jorkii.

Szanownej Publiczności Polskiej po­
lecam mój w Nowym Jorku od dawna 
egzystujący jedyny polski zah lad 
krawiecki, skład sukna zagranicznego
jako też i kr j"\vegc, który obecnie 
cznie powiększyłem, jestem więc w 
iii- robie ubrania po bardzo przystępnych 
cenach z jak najw> borniejszych ui t-rji.

Spodziewam -wę, że Rodacy, którzy 
mni- dotąd swem zaufaniem zaszczycali
i nadal mi takowego nie 
ó mej strony będę się t 
’.ak i irelai każ<L<*0 z do

I. UH IM

DOTY MA 8PKzg;j>Ax.
W południowej części tnia»u MRvau- 

kec, począwszy od Miibk.gu Ayuimc, kłó
rą już kary

n e się w potrzeba ut« orze

* na-

Witamy

m

: u > n.j
I tóra N< । 

i ich w । (.

e

P^hodz* 
nad 18 i 19tą A 

rs są pin.

łące.
Upodał od tych na sprzedaj wyłożo­

nych 5 blocków mieszka już dosyć rnaczua 
liczba Polaków, i gdyby Urażniejs e luty 
ztmcznic sza licebo polaków ruRcdirala^ta

uia tam nowej parafii. W takim raz e 
właściciel t< j ziemi gotówrby już Uraz pu. 
wstrzymać kilka l< to w <d sprzedaży, p n. 
znacz-ając je na kościół, po dzisiejszej ta­
niej cenie, a którą by dopiero w czasie po. 
trzeby na ten cel zakupić można.

O bliższ.yth waiunkidi dowiedzieć 
się można u niż< j podp sanego

fi. Wrnilziiiski

Utraci Zimmermann
POD ZNAKIEM NIEBIESKIEJ CHORĄGWI.

Przez 60 dni do
NO. 381 WATER ULICY.

Halon 707 Jefferson przy narożniku 
W. 18tej ulicy.

w Chicago, Ul.
O czem donosząc Szanownej Publiczności 
Polskiej, proszę mnie odwiedzić.

Defraudacja w Wiedniu. 
Zwierzyna, dzikie ptactwo i drób podle­
gają w Wiedniu cłu dość wysokiemu. — 
W ostatnim < zasie spostrzeżono, że przez 
linią celną prze Lodzą dość często panie 
bardzo elegancko ubrane, ale mające w 
tyle nadzwyczaj wysokie t. zw. s odełka, 
będące dzisiaj modnem zeszpeceniem 
stroju damskiego. Pewien urzędnik celny 
z Wiednia donosi, że w tym aparacie 
damskiej toalety znalazł u pewnej pani, 
żony wyższego urzędnika, 3 pary kuro­
patw. W następnym dniu przytrzymano 
45 pań z następującym skutkiem: u 5 
znaleziono kuropatwy, u 7 pań gołębie 
i inne ptactwo, u 8 pań różne wiktuały; 
u innych aparat modny zawierał tylko 
siano, słomę, płaty, druciane gniazda 
itp.

W. PIOTROWSKI
350 Milwaukee Str.

Milwaukee, Wis.
Pierwszorzędna oddawna z najlepszym 

stron znana
Eraco w n ia Kr a w i ecka, 

zasłużona w rekomendacyje najnowszej mod\ 
i najlepszego obstalunkowego wyrobu, pole 
Ca się Szanownej Publiczności.

Cl O i p 11 o l u v i ni v i j 
cieśla i budowniczy, podejmuje bu­

dowle wszelkiego gatunku i wykonuje 
jak najlepiej.

Foremanem jest Michał Bigos. Do­
brych robotników przyjmuje każdego cza­
su.

37^ Minerał Str.
Milwauke Wis.

Jedyna prosta linja parowców 
pocztowych pomiędzy

piEW^ÓRKi 
HAMBURG

B. Stobiecka.
Doświadczona lekar­

ka przeważnie naprze­
ciw cierpieniom ócz,mieszka podNrem

675 Milwaukee Ave. 
Chicago Ili

Udziela także rady i pomocy we
wszelkich innych chorobach, a w niebez­
piecznych razach powołd je do kosultacji 
doświadczonego doktora, osobistość zna­
ną w mieście.

«>HOFA PARKU.*?
Mamy teraz dobre dowody, że umiemy wybrać dobrą miejscowość, dobry klimat h,?’ 

brą rolę. Młociarze powiadają nam, żerny Polacy mamy lepszy zbiór jak Amerykanie, któ­
rzy pierwsi dotąd przybyli. Kupili rolę, która im się zdawała być najlepszą. . ,

Zimowa nasza pszenica, żyto, jęczmień, owies i groch udały się dobrze; kukurudza była 
wyborną, gdyż po wielkich, żyznych naszych polach dojrzała nim nastały przymrozki.

Ziemniaki obrodziły się także dobrze, niektórzy zebrali z jednego nawet 42 ziemniaki.
Zgnilizna nie zaszkodziła im bynajmniej. . . .

Słyszymy i czytamy sprawozdania o przymrozkach i burzach w wielu powiatach i sia- 
nach na około nas. Lecz z radością możemy powiedzieć, iż Hofa Parkowi poszczęściło się 
w tej mierze, ponieważ nasze płody nie ucierpiały od burz ani przymrozków.

jesteśmy także silni i zdrowi, gdyż klimat tutejszy i woda są zdrowemi.
Szczerze zapraszamy osadników mających pieniądze, aby do nas przybyli — lecz ludzie 

mający trochę tylko pieniędzy nie przynoszą korzyści ani osadzie ani sobie samym, g<’y U’ 
przybywają. ....

Osadnicy z Buffalo, Toledo, Detroit, Chicago i innych miejscowości w wschodnich sta­
nach powinni przesyłać swe sprzęty domowe parowcami do Green Bay, a familie sanie 
mogą najtaniej także przybyć parowcami do Green Buy.

Niech nikt się nie spodziewa, iżby mógł znaleźć d ‘ _ ....... ...
Rodacy nasi należący do klasy zamożniejszej przekonują się, źe tutaj jest 

miejsce do nabycia farm już polepszonych. Wielu z innych narodowości, im

dużo pracy u innrch tu w osadzie. 
u Ł najlepsze 

.... -----  j - innych narodowości* innej religii,
nie lubią żyć pomiędzy katolikami i sprzedają swe farmy panu Hof, aby tenże je Pola-

22 S 22
K>wa<lzi<M*ia dwa 

kosztuje podróż przez morze j 
najlepszemi i najstarszemu okrętami 
na najprostszej li ii.

Najlepsza sposobność do kupo­
wania kart okrętowych, później ce­
ny za takowe może zostaną podwyż­
szone.

Str

I. WeńdziiiakL
422 Mitchell Str.

Kobieta-żołnierz. Donosiliśmy 
o zgonie kobiety - żołnierza, Zofii Ko- 
brębskiej, obecnie podajemy za „Kur. 
Warsz.” słów kilka o jej życiu. Uro­
dziła się ona w Radomskiem pod koniec 
zeszłego wieku. Kształcono ją na pen- 
syi u p. Maciejowskiej „pod Blachą“, 
nadto prywatnie, pod kierunkiem pani 
Toczyjskiej, z pochodzenia Francuzki. 
Ojciec jej walczył w szeregach Napo­
leona i żonę z córką, która się urodziła 
prawie na koniu, trzymał za granicą. Po 
założeniu Królestwa Polskiego, młoda 
dziewczyna przybyła do kraju i tu, po­
znawszy syna zamożnej rodziny, której 
odwieczne gniazdo było na Mazowszu, w 
Kodrębiu, oddała mu rękę W r. 1815 
wstąpiła do szeregów pod nazwiskiem 
Włukowicza, służyła w 8mym pułku li­
niowym, puczem została ordynansem Jana 
Skrzyneckiego. W r. 1831 wyjechała za 
granicę, zkąd w r. 1857 wróciła, wożąc, 
jak relikwią, krzyż otrzymany w boju. 
Dokonała życia w Wieniatyczach na 
Wołyniu,

Rozalia Jankowska
wyuczona i examinowana
Akuszerka polska

poleca się łaska rym względom Sza­
nownej Publiczności Polskiej.

823 Ist Ave.
Milwaukee Wis.

Płyną? do Europy i napowrót przystaje 
w CHERBURGU dla Paryża, a z Euro­
py w Havro dla Paryża, Southhampton i 
Londynu.
Ifainbursko - Amerykańska Paro 

wa akcyjna Kompania.
DNIE ODPŁYWU:

DWA RAZY TYGODNIOWO
Z New Yorku: w Czwartek i w Sobotę. 
Z Hamburga: w Środę i w Niedzielę.

Z Havre we Wtorek.
' pomiędzy Ameryką i Fen

„ RY ALL ODDS
T^dest eouipped

RAILROAD IR THE WORLD.
Zaznacza się ku wiedzy każdemu

C^GHICAGO INORTH WESTERN^©
KOLEJ ŻELAZNA

jest najlepszą i najkrótszą linią pomię­
dzy Chicago i Counsil Bluffs (Omaha), któ­
rą podróżni przenoszą nad wszystkie inne, 
kiedy chcą podróżować pomiędzy 

C/LIFOąHIĄ 1 COLOąADO 
Również jest najprzystępniejszą i naj­

krótszą linią pomiędzy

Milwaukee, La Crosse, Spartą, Madison 1 
Fort Howard (Green Bay), Wis, Winona, I 
Owatona, Mankato, Cedar Rapids, Des .

ropą.
Jak wielce ulubioną jest ta 

linia pokazuje to, źe od czasu swe­
go istnienia przewiozła już przeszło

1,250,000
pasażerów i zasłużyła sobie zawsze 
na ich zadowolenie.

CENY TANIE
tybety tam i napo­

wrót z któregokolwiek miejsca Eu­
ropy, do jakiegobądź miejsca w A- 
meryce po najtańszych cenach^^^^f

FRANK STAUBEf( & CO.
Ilanch • iwczałtowy w rozdrobnieniużelaznych

TOWARÓW
i Narzęd/i rzemieślniczych 

wyboru pieców — prosi.
Przyjdźcie i przekonajcie się o na;zym 

no ^ym zapasie, najlepszych towarów w 
świec’0.
718 Milwaukee Avenue

Chicago 111

BREMEN 
UND 

NEW-YORK!
Regularna przeprawa parowcami 

przez SOUTHAMPTON 
pięknem! okrętami pocztowemi , unoszącemi 

tonów z silą 8000 koni.7000 
Ehler 
Elbę 
Rhein 
Salier

Ems 
Fałda 
Main 
Habsburg 

Gen. Werder.

Werra 
Neckar 
Donau 
Od er

Okręta te odpływają w następujące dnie: 
Z Bremen w każdą Środę i Sobotę.

Nowego Jorku W każdą Środę i Sobotę.
PodróZ z Nowego Jorku do Brc- 

nieu trwa dni 9. Pasażerowie przy­
bywają tenii okrętami prędzej do 
Europy, nil innemi.

kom sprzedawał. . .
My osadnicy w Hofa Parku jesteśmy także gotowi wykarczować rolę i budować domy 

dla tych, którzyby sobie togo życzyli. Pracę taką wykonamy dobrze i rzetelnie.
Kadzimy wam udać się po bliższe szczegóły do:

J J HOF, 117 & 119 West Water St.,
Milwaukee, Wis.

Zbiór pieśni Narodowych i

Opuścił prasę i jest do nabycia zeszyt IV, 
który zawiera:
Marsz Obozowy, I Marsz Kaszubski,
Do Wszystkich, I Krakowiak,
Polones Kościuszki, iDawnemi Czasy.

Zawiadamiam Szanowną Publi zność,
iż takowy, jako i zeszyty 1, 2 i 3 i 
być można każdego czasu, nadsyłając 
każdy 25 c. w markach pocztowych.

Szkoła śpiewu i Śpiewy dla dzieci 
dwa głosy. Cena 30 c.

Pod adresem:

na
i za

na

Antoni Mai lek,
540 Noble Str., Chicago, llls.

N. B. Sztuki polskie na fortepian są 
tak samo do nabycia.

Joseph P. Schubert, 

Notaryusz Publiczny. 
INTERES GRCMTOWY, PIENIĘ 2 

IWY 1 WYMIANY.
Zabezpieczenie życia i od ognia. 

Wystawia weksle na wszystkie większe 
miasta w Europie.

Wypłata wprost do domu.
Wyrabia także- Deeds, 

M ortgages i Abstrakty.
No. 836 Kinnicklnnic Ave.

I Weńdziński.
.Jenerałna Agencya Polska

W MILWAUKEE
422 Mitchell ul, 

narożnik północno zachodni. 
Wyrabia karty okrętowe, 

Zabezpiecza od ognia,
Ściąga pieniądze ze starego kraju, 

SPRZEDAJE FARMY, DOMY 1 
LOTY, 

ZAMIENIA FARMY NA POSIA­
DŁOŚCI MIEJSKIE I T. P.
Udając się do niego pamiętajcie na numer 
ofisu 422 Mitchell ul,narożnik północno- 
zachodni.

Salon i Grocernią
przy narożniku

509 Ha ple ul. i 41 ej ave, 
który to dom nabyłem na swoję własność, 
polecam względom Szanownej Publiczno­
ści Polskiej, ręcząc za dobry towar i trun­
ki, oraz skorą i rzetelną usługę.

A. Baranowsi.
Róg 509 Mapie ul. i 4 ej ave.

Odwet na Niemcach. Kilku 
Kupców i przemysłowców warszawskich, 
jak donosi ,,Kurjer Warszawski”, zerwał 
wszelkie handlowo stosunki z niemieckie- 
mi fabrykami, cd których dotąd jeszcze 
zakupowali za znaczne sumy motory i 
inne maszyny, nie wyrabiane w kraju. 
Przed paru dniami właśnie p. M., bu­
dujący fabrykę przy ulicy Złotej, odesłał 
korzystne nawet eferty fabrykantowi 
berlińskiemu i zawiązał stosunki z fran- 
cuzkiemi fabrykami, u których zamówił 
maszyny za sumę 20.000 rs. — Inny fakt. 
Naczelnik pewnej poważnej firmy, posady 
dotąd zajmowane przez Niemców w jego 
kantorze, postanowił oddać krajowcom. 
Za tym przykładem zamierza również 
pójść kilku innych przemysłowców. —

Moines, Webster City, Algona, Clinton, 
Marshalltown, Jowa, Freeport, Elgin, j 
Rockford 111 z 800 pomniejszemi małe- 
mi stacyami po wszystkich liniach.

Pomiędzy niektórymi tymi stacyami naj- i 
lepiej urządzonymi przez właścicieli kolei 
chodzą wygodne i wykwintne powozy, a p a- 
łacowe eleganckie k a r y. sypialne, 
i pałacowe hotelowe kary nie 
pozostawiają nic więcej do życzenia.

Północno Zachodnie kary

1 Kajuty $50,—$75, stosownie 
do położenia pokoi

Tykiety tam i napowrót 
o znacznie zmniejszonych 
cenach.

Ceny Podróży.
Z Nowego Jorku: Z Bremen:

i kaj. nar. expr. $ 80 100-125 $85—150 
starsze $ 1OO $ 1OO,oo$ 100,oo

,, ,, expresowe $ 60-
, starsze $30

Mędzypoklad espresowe $25
• ‘ starsze $23

$ 
$ 
$ 
$

72,oo 
60,oo 
24,5o 
22,5o

Międzypokład do Europy 
z Europy
Dó Paryża
z Paryża

$23.00 
$22.50 
$24.50 
$24.00

Zmiana pociągów
na linii kolei

Chicago, Milwaukee & St. Paul
od 28^o Kwietnia.

Z Milwaukee D o C h i c a g o 
odchodzą o godzinie: przychodzą o godzinie: 

7 3G rano dziennie z wyjąt. Niedzieli 10 30 rano

PARMY NA SPRZEDAŻ.
Piękną zagospodarowaną farmę, 160 

akrów ziemi we Wisconsinie, z tych 120 
akrów pod pługiem, piękny ogród owo­
cowy, dostatnie dobre budynki, całe żni 
wo, 4 konie 3 pary wołów, 30 sztuk 
bydła, i wszelki inny inwentarz żywy i 
martwy mam do sprzedania. Farmę tę 
można bardzo łatw’O podzielić na dwie 
ośmdziesiątki, lub na cztery czterdziestki, 
a do każdej czterdziestki przypadnie 30 
akrów órnej ziemi i 10 akrów lasu.

Ktoby chciał tę farmę nabyć w ca­
łości, lub dwóch, albo 4 w kompani] „ 
niech się zgłosi do ranie.

I. Wendzinski,
422 Mitchell uL

11
1 po poi.
4
7 wiecz.
4 rano <1 e ii

2 po poi.

wiecz.
9 45 

c 7 rano.

ANWA SŁUPKOWSKA

AKUSZERKA POLSKA
Egzaminowana w Europie, tak samo 

i tu w Ameryce, poleca się łaskawym

W Brodnicy powiadają sobie o 
przytrzymaniu nad granicą po stronic 
polskiej dwóch przebranych oficerów nie­
mieckich z generalnego sztabu, którzy od 
Osieka do Dobrzynia rekognoskowali so­
bie okolicę, a nawet wesoło bawić się 
mieli z urzzędnikami rosyjskimi w Do­
brzyniu. Później dopiero miano się na

z restauracyaini 
akich żadna inna kolejnie posiada, świadczą 

iż to jest najpiękniej urządzona kolej w 
świecie.

Wszystkie najinterosowniejsze miejsco­
wości w Północy, Północno zachodzie i na 
Zachodzie od Chicago, jako to: centra han­
dlowe, wycieczki latowe, sławne łownie i ry- 
bołownie znajdują się po nad tą koleją.

Rozporządza ona przeszło 5,000 mil dro­
gi i zatrudnia więcej jak 400 konduktorów pa­
sażerskich na usług imiljona podróżnych.

Kupujcie tykie-y na tę kolej a nie na 
inną.

Wszyscy najznakomitsi agenci mają ta­
kowe na sprzedaj. Podróż nie kosztuje nie 
więcej tą koleją, chójjiaż jest pierwszorzędną 
jak na innych najubożej urządzonych.

Map, opisowych cyrkularzy, opisów sie­
lanek letnich i innych wskazówek, których 
byś nie dostał u agentów miejscowych, nade- 
szlą ci gdy napiszesz do
GEN‘1 PASS. AGENTA 0. & N. W. R Y,

CHICAGO
Jno Ł. Ferguson JnoS. George
City Pass. Agt. Com‘1 Agt.

MILWAUKEE WIR.

Dzieci pomiędzy 1 a 12 lat płaca 
połowę.

Wszyscy włącznie z jadłem.
Tykiety z Plymonth do Londynu darmo.

NALEŻY SIĘ ZGŁOSIĆ DO

C- 13. Richard & Co.
61 Broadway ul. róg Washington i La Salle nl.

New York Chicago, 111.
W Nowym Yorku jest F. J. Vosatka, 
jako pośrednik dla Polaków ustanowiony.

O o B r e ni e n i napowrót: 
Na Parowcach starszych: 
1 sza kajuta $185
2ga kajuta $ 1OO

Międzypokład 
espresowo $19.5o starsze $15.00 

Dzieci niżej lat 12tu płacą połowę, niżej roku 
są wolne.

Bizy kartach wykupionych dla kre­
wnych, którzy przez Bremen do Nowego 
Jorku przybyć mają, uważać należy na 
to, by nosiły napis Pótnociio-nie- 

I^loyd, jedyna prosta linia 
przez Bremen i Nowy Jork.

OELRICHS & CO.,
¥r. 2. Bowling Green, New York. 
Albo c o następujących agentów w Milwaukee:

I. Wendzinski, 422 Mitchell ul.
G. Niemefter, Giełda, Nr. biyra 22.
G. Eyssen, 527 East Water ul.
Ł. Aner & Co., 2giej Wardy bank.
E. Schreiber, róg 4tej i State ul.
Cranicr & Co., 365 E. Water ul.
M. v. Baumbach, 406 E. Water ul.
Chas. Ilolzhaner, 443 lita ul.
II. Classenius & Co., jeneralny agent' 

Clark ul.

Z Chicago Do Milwaukee 
odchodzą o godzinie: przychodzą o godzinie:

8 rano dziennie z wyjątk. Niedz. 11 rano
10 30 „ „ 130 popi.
1130 „ „ 2 20
3 po poł. ,, ,, 6 wiecz.
5 . „ 8
9 wiecz. dziennie 1159 wiecz.

względom Szanownej Publiczności 
skiej.

470 Burnham Str.
Milwaukee, Wis.

]*O

FARMĘ
80 akrów ziemi już wyklarowanej z bu­
dynkami w Illinois, pomiędzy Polaka­
mi raam na sprzedaż lub zamianę.

I. WENDZINSKI

3
Kolej żelazna 

[ pociągi dotąd i napowrót dziennie 
pomiędzy 

MILWAUKEE, FOUND DU LAC, 
OSHKOSH, NEENAH, 

i MENASHA.

2. /MILWAUKEE
LAKĘ SKORE i WESTERN

ZEŁAZYA."
Najlepsza linia’ 

pomiędzy
Milwaukee i Port Washington, She­

boygan, Manitowoc, TwoRivers, 
^edyard, Appleton, New London, 

Wausau i Rhinelander.
Czas przybycia i oddhodu pociągów w 

Milwaukee.
Odchodzi: Przychodzi.

4PPlEzp‘re'L"U',a")7'20 ">"<> 3 55 PO»-

Sheboygan, Mani-) 
(owociTwoRi- )3.30popoł. 10.50 rano.

August Greulich i Syn 
polecają Szanownej Publiczności swój Ilt KTOW.W iiandbl 

—::WIN::—
tak

AMERYKAŃSKICH
jako też i

3-42, 34 1 i 346 4taul. i 445 E. Water Str.

Milwaukee ITisconsin •

nich poznać i wysłać pogoń, która 
papiery odebrała. Cży prawda?

im

Jakóh Kubal, 
481 Mitchell ulicy

Milwaukee Wis.
Poleca względom rodaków i pu-

W Bukareszcie zginął w tych 
dniach z morderczej dłoni Józef Karmin, 
lekarz wolno praktykujący, rodem z Ko­
łomyi. Podejrzywają, że źródła wypadku 
szukać wypada \y antysemityzmie.

Karty wizytowe dla psów 
zaopatrzone w herby i godła, są podobno 
najnowszym wybrykiem rozkapryszonych 
Paryżanek. Każda z nich oddając* wizytę, 
a nie chcąc być uważaną za ignorantkę 
w sprawach etykiety, winna z własną 
kartą wizrtową, oddać też kartę swojego 
,,Tou-tou”. Maluczko, a właścicielk 
czworonogów zaczną ku uciesze tychże 
urządzać psie „herbatki tańcujące!”

bliczność' w ogóle swój pierwszorzędny 
skład towarów groceryjnych, mąki i 
paszy.—Towary są świeżo i dobre, a 
ceny umiarkowano.

Obok składu polecam i mój nowo 
urządzony Salon. Wchódz trzeciej Ave.

Do Rodaków w Chicago!
Uprasza się wszystkich rodaków, 

którzy książki z Czytelni Polskiej poży­
czyli, ażeby takowe jak najprędzej zwró­
cili, dla uregulowania kompletnego Ka

Z pałacowymi wa^,. _ami z Chicago prze- 
Milwaukee bez zmiany, na dziennych po 
ciągach._______

NPWE i ELEGANCKIE WAGONY SYPIALNE 
z Chicago do bteyena Point na pociągu z Chicago via 

C. M. & St. P. Ry. o 9.W P. M.
Takżcclcgancki wagon sypialny z Milwaukee do 8tcvcn 

Point przyczepiony do tego samego pociągu o północy, 
który 'est w pogotowiu na P.ecd Street Depot w MUwauke 
|uż o godzinie 9tej wieczór.

2 pociągi dotąd i napowrót dziennic 
pomiędzy

MILWAUKEE i EAU CLAIRE.
4 codzienny pociąg do 
j ASHLAND, LAKĘ SUPERIOR.

talogu.
Z upoważnienia Czytelni Polskiej

Chicago
Fr. Ekowski, 

Sekretarz
529 Noble Str. 

Chicago d. 1 Września, 1885.

w

Ucz zmiany wagonu 
z Milwaukee do Stevens Point, Chip 
pewa Falls, Eau Claire lub Ashland 

Lakę Superior.
Pociągi przy i odchodzą 

z UNION DEPOT
w Lutym 1883.

NAJLEPSZA LINIA 
do GRAND RAPIDS, WAUSAU, MERIL 

i wszystkich punktów w północnym 
CENTRALNYM WISCONSIN.

F. N. Finney, Jas. Barker^
Gen’l. Manager. Gen’l. Pass. Agent,

w Milwaukee, Wis.

CHICAGO,
MILWAUKEE and

St. PAUL.
Konipanija kolei żelaznej.

Posiada ona przeszło 5000 mil drogi w 
Póln. Illinois, Wisconsinie, Minesocie, Iowie 
i Dakocie, a jej wyborne linje, otnogi i inne 
gałęzie dochodzą do najożywniejszych han­
dlowych punktów w Północny Zachód i w 
Zachód w ogóiności. W naturalnej łą­
czności stoi „Short Linę” z najlepszymi 
kolejami.

fjWUżywamy nazwiska te- 
ołllJs° »shcrt Line” 

względu na połączenie 
V S’$ wielkich kolei, co za-
i J 1 Im » 4 z2]0 dla uczynienia zadosyć 

•podróżującej publiczności, 
Short Line, krótkaJHnia, pospieszna i z naj­
lepszemi wygodami.
Po mapy, tabelo jazdy, czasu, eony od 
frachtu, zgłaszajcie się do najbliższej sta­
cyi i agentów „Chicago Milwau- 
keei St. Paul kol. żel., w Stan. 
Zjed. i w Canadzie.
R. MILLER, A.V. H. CARPENTĘR,

General Manager. 
J F. TUCKER, 

Gen. Sup’t.

Gen. Pass. & T’kt Agt. 
Geo.H. HEAFFORT, 
Ass’t Gen. Pass. Agt.

Zawiadomienia o szczególnych wy­
cieczkach, zmianie czasu, i innych spra­
wach tyczących się koleji Chicago Mil­
waukee i St. Paul, umieszczane będą w 
kolumnach tegoż pisma.

vers Express. 
Nocny Express 

wagonem 
sypialnym.

z)
)8.05 wiecz. 6.50 rano.

Cena Wagonu (Sleeping Car) 75 cnt. i doi.
Pociąg opuszczający Milwaukee o 8.05 

wieczorem, Sheboygan o 12.50 rano, Ma- 
nitowoc o 2.45 rano Appleton o 8 rano i 
Cshkosh o 6.30 rano, łączy się natych= 
miast w Now London Junetion z G. B. 
W. i St Paul koleją do Winony, La Crosse 
Minncapolis.
Wszelkie bilety, włącznie bilety dla szu- 

kających ziemi na osiedlenie się, sprzedają 
się po wszystkich ofisach kompanii.
H. J. H. Reed, H. F. whiteomb.

Gen’l Supt., Gon’l Pass. Agt.
Cor. East Water & Mason Str.

MILWAUKEE, WIS.

Notarjusz publiczny 124 Townsend 
str* BuffaloN. Y.

Wystawia Karty okrętowe na najlc- 
CBzc okręta parowe z Bremen, Hani- 
urga i Antwerp wprost do Nowego 

Yorku. Wyrabia plenipotencjo (Vol- 
machty) ściąga pieniądze ze starego kraju 
i przesyła w dom odbiorcy najtańszą drogą. 

Zmienia pieniędze pruskie na Amery­
kańskie i Amerykańskie na Pruskie

Sprzcdaje domy i loty wyrabia pod- 
szukania hipoteczne za umiarkowaną cenę.

F. A. Górski.

ROSS BRADLEY & Co. 
Skład hartowny i cząstkowy 
ISudiilcu, szkudłów i

lisztew
w Bay City Mich.

Ceny na życzenie prześlemy. Bay 
Gity jest głównem miejscem dla drzewa 
z doliny Saginaw i tu można kupić z da­
leko lepszą korzyścią aniżeli gdzie in­
dziej.

$2300 Dolarów za farmę 
obejmującą 160 akrów.

Jak najlepsza ziemia przeniczna, dob­
ry ogród, drzewa wartującego więcej, 
aniżeli cena kupna, nowy obszerny dom, 
sprzęt, bydło, i wogóle wszystko co jest 
na gruncie. Farma ta jest dwie mile 
angielskie odległą od stacyi koleji, od 
fabryk, tartaków i składów i położona w 
samym środku polskiej osady Sigei, w 
Stanie Wisconsin. Tytuł własności zu­
pełnie pewny, a warunki wypłaty łatwe. 
Powodem do sprzedaży jest choroba 
właściciela.

Jestto tak dobra sposobność nabycia 
pięknej własności, juk jeszcze nigdy przed­
tem nie była podaną. Po bliższe sme- 
góły należy się zgłosić albo do

C. C lauM, Vesper. Wf».
— lub też —

<1O Redakcyi „Zgody.”
24—31

4. 1. 85.

Restauracja polska

ooleca się pamięci łaska­
wych Kodaków.

Ażeby Was nie nudzi,!, anonsik nie 
długi, 

Z potrawami różnemi jestem na u- 
sługi;

Na rozkaz u mie wszystko, co kto 
konsumuje 

Zrazy, pieczeń i barszcz mój też do­
brze smakuje.

K. RITbZYNSKA
187, Druga ulica, near Ave. B.

Hotel Polski
zarazem

Agencyja okrętów i kolei, 
zmiana pieniędzy, weksle 
i wszelka ekpedycyja

II. Pstrokońskiego
Ar. 21 W. Thompson Str 

Filadelfia Ua.
poleca się łaskawym względom Szanowne 
Publiczności Polskiej.

Bernard Kołpacki, 
cieśla i kontraktor, 

podejmuje budowle i zarazem wykonuje ry­
sunki budynków podług najnowszej konstru- 
kcyi. Mieszkanie

581 Mi nera! 1 Str.
Mlwaukee, Wis.

HOTE L 
POLSKO-LITEWSKI

Handel
Win wszelkiego gatunku.

Piwo bawarskie.
Likiery importowaue.

Wszystko po najniższych cenach, a przy- 
tem smaczne przekąski utrzymuje i Sza 
nownej Publiczności Polskiej i Litewskiej 
poleca *

Józef Linzy,
w Girardyille Scbuylkill Co. Pa.

Z8. 13. 84.



Suplement to “Zgoda" No. 32.

NOWA POLSKA KOLONIA 
“POZNAN"

Założona w powiecie KANDIYOHI!
leży tylko ośmdziesiąt mil na zachód od wielkich miast Minneapolis i St. 
Paul, pomiędzy kolejami ChlCagO-MllWaukee & St. Paul R.R. i Sl Paul 
Minneapolis i Manitoba R.R., dwiema współzawodniczącemi z sobą kole­
jami, tak iż setlerzy mają'-wybór markietów.

Cena gruntów od $6.50 do $8.50 za akier.

Opis i objaśnienia Gruntów
które FREDERIKSEN & Co. w powiatach henwille, Kandiyohi i 

Chippewa w stanie Minnesota spn&la^.

Wyżej wymienione grunta leżą pomiędzy dwoma kolejami żelaznemi, które w zacho­
dnim kierunku z St. Paul wychodzą. Koleje te są St. Paul, Minneapolis & Manitoba R. R. 
która idzie obok miast Willmar, St. John i Kerkhoven o jakie 9—12 mil od naszych grun­
tów, i Chicago, Milwaukee & St. Paul R. R., która 3—7 mil na południe obok miejsc Bird 
Island, Olivia, Reuville i Sacred Hart przechodzi.

Konkurencya pomiędzy temi dwoma kolejami istniejąca wychodzi farmerom na dobre, 
bo zapewnia im tani przewóz ich produktów. Wszystko zboże może być za bardzo tanią 
cenę przewiezione do Minneapolis (gdzie są jedne z największych młynów na całym świę­
cie) i do St. Paul; także i do Duluth, zkąd co rok miliony buszli pszenicy przesyłane są na 



żaglowcach i parowcach d<» Buffalo, Boston, New Yorku i Quebec. Z St Paul wWlJ 
masa zboża jest wysyłana po rzece Mississippi do New Orleans, ztąd jest widocznem że~ 
na zboża w Minneapolis. St. Paul i Duluth jest taka wysoka jak i w Chicago. ’

Minneapolis i St Paul handlowe miasta, które już liczą po 100.000 mieszkańców, i tylko 
o 80 mil od naszych farm są odległe, dają dobrą sposobność farmerom do sprzedawania 
produktów. Jako dowód załączamy tu kilka sprawozdań, jakje nam farmerzy z okobn 
Olivia, w bliskości naszych farm przysłali. ' ? 'c?

N. P. Peterson i L. R. Sorenson, mieszkający w Section 23, Township 116, Rangę k 
poczta Oliwa, piszą, że masło swoje sprzedają w Minneapolis przez cały rok za gotówkę n0’ 
23 c. funt, a odbiorca sam opłaca fracht, faja sprzedawali na końcu marca b. r. po 20 c. 
tuzin. Litem są po 10 15 c. tuzin. W szystkie nasze produkta, piszą oni, mają dobry odbyt 
za gotówkę. • 3

Dobra exgubernatora Washburn z Minnesoty obejmują sekcyą3, 4, 5 i 9, Township 117 
Rangę 36, poczta Willmar. Pan C. D Hill, rządzca tych dóbr, pisze o nich w następujący 
sposób: Okolica jest przydatna i do uprawy i na pastwiska. Grunta leżą wysoko, pomimo 
to nigdy nie ma tu suszy; woda dobra do picia jest wszędzie i nie głęboko.

Korna, kartofle, włoszczyzna i pasza i w ogóle wszelkiego rodzaju zboże, dobrze się 
udają. W swoim czasie zawsze spada podostatkiem deszczu, co o zachodnim Kansas Ne- 
brasce i Dakocie zawsze powiedzieć nic można. Mrozy tak rychło nie przychodzą, żeby mo­
gły zbożu zaszkodzić. Flin-corn zawsze się dobrze udaje, i może być aż do 29 czerwca 
sadzony Miękka korna, (Deut-corn) może przez 8 do 9 lat raz się nie udać, wtenczas nie 
udaje się ona i w innych stanach. Najdonośniejszem dla farmera fest tu chodowanie bydła, 
ponieważ Minnesota nie może nastarczyć jeszcze bydła dla swych wielkich miast. Minnea­
polis i St. Paul sprowadzają zimę na wiosnę codziennie całe wagony świeżego mięsa z Chi- 
cagOi Ztąd pochodzi, że mięso drogie.

Na końcu marca r. b. naprzykład bydło było sprzedawane w Willmar po $5.00 za 100 
funtów, zabite świnie po $7 00 za 100 funtów.

Opisy pan v Lough i, rządzcy f rmy p. Lawrence, w sekcj i 19, Township 117, Rangę 35, 
poczta Oliria, stósują się zupełnie z opisami p. Hilla. Pan Lough pokazywał nam piękne 
kłosy kukurydzy po 12 i 14 cali, także piękną pszenicę, żyto, len i owies. Ma on piękną 
trzodę, 122 sztuk bydła. Na tej farmie znajduje się piękny dom i wszystkie maszyny i przy­
rządy gospodarcze są w dobrym stanie. Pan Lough przekonał się, że tamta okolica tak do­
brze obfituje w kornę, jak najlepsze części Ohio, Illinois Kansas i Iowa.

Pan John Miller, w sekcyi 25, Township 116, Rangę 36, (poczta Olivia) opowiadał nam, 
że przed.pięciu laty nie miał nic oprócz lichego wozu, dwóch starych mułów i jednej krowy 
i mieszkał w tak zwanym „Sodhouse” zrobionym z darniny i gliny. Teraz pokazywał nam 
swój nowy dom wygodnie urządzony, przytem ma dwie stodoły, spichlerz, 40 sztuk bydła, 8 
koni i wszystkie potrzebne narzędzia farmerskie. W stajniach ma 15 wołów, za które spo­
dziewa się dobrej zapłaty. Zapewniał nas p. Miller, że korna zawsze się udaje 1 że z akra 
dostaje się 75 buszli korny, a 85 owsa.

Nic lepiej za naszemi gruntami nie przemawia, jak to, że tamtejsi farmerzy ani myślą 
swoich farm się pozbywać, lecz przeciwnie od nas jeszcze po 40, 80 i 160 akrów dokupują, 
ażeby farmy swe powiększać. Także jest wymienienia godnem, że kapitaliści, jak exguber- 
nator Washburn i p. Lawrence oboje z Minneapolis właśnie w tej okolicy, gdzie są nasze 
grunta, farmy swoje zakładają.

Studnie wykopać można na 12 stóp głęboko. Zima dłużej nie trwa, jak w północnem 
Illinois, Iowa i W.sconsin, już na końcu marca r. b. farmerzy zasiewali pszenicę.

W sekcyi 10, Township 117, Rangę 37, i w sekcyi 4, Township 116, Rangę 37, mają 
farmerzy okazj ą swoje bydło paść w wspólnej trzodzie, pod dozorem pastucha. I łaci się 
za to od 1 maja do listopada, $1.00 od sztuki. Pasterze szukają w meosiedlonych jeszczeoko- 
licach najlepszych pastwisk. Jest pewnem, że Minnesota w ten sposób epsze bydło chowa, 
jak prairie w Kansasie, Nebrasce, Colorado albo Texas. Trzody takie bezą 300 do 800 
sztuk bydła. • y ?



Opis miast, które w bliskości nazych farm leżą: 
Bird. Island, 01ivia, Renville i Sacred Heart lezą przy Hastinss 

Dińsion kolei CHICAGO, MILWAUKEE! ST. FAUL R. R.
Bird Island. Leży 9 mil na południe od St. Paul. Są tam 400 mieszkańców, 4 ho­

tele, dwa elewatory, jeden kościół katolicki i jeden metodyski, szkoła (pobudowana za 
$3000); Renville County bank (Donahne i Payne kierownicy) dwie kuźnie, jeden skład me­
bli i skład strojów, lumberyard, 4 składy z farmerskiemi narzędziami i maszynami, jeden 
skład żelaza, fabryka masła i sera gdzie mleko od farmerów kupują, jeden skating ring i pu­
bliczna waga. Bird Island albo Olivia dostaną przy przyszłej elekcyi County seat.

Olivin. 4% mili na zachód od Bird Island, 250 mieszkańców, dwa hotele, dwa elewa­
tory, szkoła, skład żelaza, skład generalny, lumber yard, magazyn z maszynami farmerskie­
mi, kuźnia, dwa salony, livery stable, szewc i krawiec, latem ma być zbudowany kościół 
ewangelicki. C. S. Schaefer, superintenuent jednego z elewatorów mówi, że 2 Grudnia ”84 
do 25 Marca 1885 odebrał 38.000 buszli pszenicy. Ludzie są Niemcy, Norwegczycy, A- 
merykanie i Szwedzi.

Kamille. Jedenaście mil od Olivia, 300 mieszkańców, dwa elewatory, hotel, dwie 
kuźnie, trzy magazyny z narzędziami farmerskiemi, jeden bankier i notaryusz, szkoła, trzy 
składy generalne, rzeźnik, skład mebli, apteka, jedna livery stable, dwa składy szewskie i 
kilka salonów. Na lato ma być budowany kościół metodyski. Pszenicę kupowano w ele­
watorze 31 marca *85: No. 1. hard 70 c. buszel. No 1 60 c. No. 2 55C., Flintcorn 30 c. 
owies 18—20 c. jęczmień 35 c. buszel. 14 czerwca płacono-za pszenicę 15C. więcej. Kar­
tofle kosztowały 31 marca 40C. buszel. Ludzie są Norwegczycy, Szwedzi i Niemcy.

Sacred Heart. Ośm mil na zachód od Reuville liczy 250 mieszkańców, najwięcej 
okandynawczycy. Jeden z tutejszych elewatorów należy do Strong i Miller, drugi do H. 
W. Pratt & Co., obie tu te firmy mają stósunki w Minneapolis i każdy elewator obejmuje 
do 25.000 buszli. W każdym w ostatnich 3 lat odstawiono do tej stacyi po 300.000 buszli 
pszenicy, są tu farmerzy, którzy rocznie do 2500 i 3000 buszli pszenicy sprzątają. Bydło 
chodują tu i tuczą. Kupuje je najwięcej firma Witman & Dodge z Granite Falls, Minn., 
która tuczne bydło do Minneapolis przesyła; i n.p. 30 Marca '85. 75 sztuk tamdotąd posłała, 
150 sztuk pomiędzy farmerami miała zakupionych. Ceny są te same co w Reuville. Są tu 
trzy luterskie kościoły, i 2 w odległości 4 mil, dwupiętrowa szkoła, hotel, 3 składy general­
ne, dwie kuźnie, księgarnia, skład strojów, skład żelaza i drzewa etc. etc.

Willmar. 9 mil od naszych gruntów, przy kolei St. Paul, Minneapolis & ManitobaR.R. 
27 mil od 01ivia. Jest tam 2000 mieszkańców, dwa banki, (Kandiyohi County Bank i 
Willmar Bank). Jest tu wyższa szkoła, przy której jeden professor i 5 nauczycieli uczą, któ­
rej pobudowania kosztowało $15.000. Jest także skandynawska szkoła, która koszt-wała 
$12,000, jest tam 147 uczni i 7 nauczycieli. Są tam Lutrzy, metodyści, presbyteryanie, epis- 
kopalianie i katoli y, wszyscy mają swoje kościoły i parafie. Jest tu 5 hotelów, 4 elewatory, 
składy każdego rodzaju. Są także dwie gazety. Mieszkańcy są po większej części ze Skandy­
nawii. reszta Niemcy i Amerykanie.

Drzewo do palenia budulcowe było przeszłej wiosny za następną cenę sprzedawane:
Miękkie drzewo (klafta) $3.00 do $4.00
Twarde “ “ $4.00 “ $5.50
Miękkie węgle $5.00 do $6.00 za tonę
Twarde “ $8.25 “ $8.75 za tonę
Deski i drzewo budulcowe $14 do $16.50 za 1000 stóp.

Ceny zbo^a mniej więcej te same co w Olivia. Kartofle były sprzedawane na wiosnę 
po 40C. buszet jaja 20C. tuzin.

Dla wygody naszych kupców zajęliśmy w Olivii dom ,,01ivia Hotel” który p. Haan, 
nasz agent utrzymuje. Wszyscy, którzy chcą grunta obejrzeć, znajdą u niego tam nocleg i 
obsługę. A tyz£h co mają ochotę z naszych gruntów kupować, zawiezie pan Haan bezpłatnie 
tam dotąd, rla co utrzymujemy konie w pogotowiu.



Z Uhvn wysyłają ^ułamie praowant siano Jo Mmn^nnr
nę Frar ht kosztuje S1.50 od urny, prasowanie i furm^A ?° ‘6 00 do s7-o° za to 
w ten sposób zostanie farmerowi f2>00 4O fna (onje * '5° s,«zeme $ i.oood tony 
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to ucrynili odbieramy pomyślne odpowiedzi. ma i. Od wszystkich, który

ty, Niemum)”^ w Reneille couo.

Szwedami którzy się U . h< ? osiedl. Jed
1 wybór dobrych gruntów jest tam rorat mniejszy. v ’

Jesteśmy w stanic kupcom gruntów 1 wszech stron bilety po zniżonej cenie dostawi/ 7 
Clucago i Milwaukee do Olivii i napowrót znityiiśmy cenę na Sro.oo, a dh tych co kuni, 
przynajmniej 80 akrów, jeszcze taniej dać możemy. Grunta nasze sprzedajemy no $6 4 
do S8.00 za akier, pod nastęjiującemi warunkami: zaraz przy kupnie płaci się L Oo za 
akier gotówką, a drugi dolar za akier musi być zapłacony do 1 Października 188s po za 
phceniu $2 00 za akier dajemy Warranty Deed na zakupioną ziemię. Nabywca musi pod- 
P^AĆ pierwszy kwit hipoteczny na połowę całej sumy.zakupna, który 1 stycznia 1891 musi 
być wypłacony, i drugi kwit hipoteczny na resztę tej sumy, który jest płatny 1 Listopada 
1886. Procenta rachuje się od dnia zakupna po 7 procent. Kupcom, którzy zaraz połowę 
sumy zakupna płacą, opuszcza się 25C. na akrze, i termin wypłacenia resztę nastąpi według 
ich życzenia pomiędzy 1 Pażdz. 1886 i 1 Stycz. 1891. Takim, którzy całą sumę gotówką 
wypłacą, opuszcza się 50C. na akrze.

FREDERIKSEN & CO.
mają jeszcze grunta na przedaż w kolonii GNIEZNO w Martin powiecie.

Jazda tamdotąd i napowrot $lO.oo

Po bilety i wszelkie informacye zgłosić się należy do mnie jako agenta 
Frederiksena i Sp.STANISŁAW SLOMINSKI
679 Milwaukee Ave. " CHICAGO. ILL.


